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Nr. 203. Kraków, Sobota 23 Lipca 1892 Rocznik IV.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
w K rako w ie:

miesięcznie 1 zlr. 35  cnt., kwtrtalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  złr., rocznie IG zlr.

Za odnoszenie do domn dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prow incji i w  całej m onarchji Austr o-Węg.: 

m ie s ię c zn ie  1 z l r  70 cnt., k w a rta ln ie  5 złr., 
p ó łro c z n ie  1 0  złr.,  r o c z n ie  2 0  z lr.

Numer pojedynczy 6  cnt. na prowincji 10  cnt.

K U R  J E R  P O L S K I

wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C e n a  o g ł o s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub jego m iejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
35 cnt. „N adesłane44 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów

„KURJER POLSKI44 —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie ■ 'raca.
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Z W I E D N I A
D ria  21 lipca.

(:) Bankiety pożegnalne pod koniec sesji 
parlamentarnej, to me jest żadna akcja par
lamentarna a tom mniej tego rolm, gdy mi 
nistrowie Steinbach, Gautsoh, Falkonbayn, a 
zwłaszcza hr. Taaffe nie brali w nich udzia
łu. Po inne lata ua bankiecie prawicy dawnej 
odbywała się tak żywa, niekrępowana, przy
jacielska wymiana zdań między uczestnikami 
i wszystkich z rządem, że było to niejako 
poutaem zakończeniem sesji i zapowiedzią 
następnej; stosunki na przyszłość bywały za
dzierzgnięte.

Tego rokn odbyło się to inaczej. Dla tra
dycji zebrali się Polacy i liczni członkowie 
klubu konserwatywnego, ale tylko tyle mieli 
sob e do pow.edzenia, że właśnwie nie mają
0 czem mówić, oraz, że dobrze, że niema hr 
Taaffego, bo żenada byłaby jeszcze większą. 
W  rozmowach ubolewano nad tern, że kon
serwatyści są rozbici, że klub hr. Hohenwar 
ta ledwo, że napozÓ: istnieje. Klerykalni i 
Słoweńcy stoą  w otwartej opozycji przeciw 
rządowi, Niemcy konserwatywni nie wiedzą, co 
mają robić z Czechami w Czechach; ubolewano, 
że skrajne żywioły antysemickie, narodowo- 
niemieckie, m łodoe/eskie, poza parlamentem 
u ludu w znaczeniu rosną, a przeniesie się 
to i do parlamentu

Ubolewano, że Słoweńcy idą luzem i za
wsze grozi zmora utworzenia się t, zw. sło
wiańskiego klubu z Czechów i wszelakich 
Słow.an prócz Polaków. W yrażono obawy, 
że bardzo będzie trudno utrzymać nadal sy
stem politycznej neutralizacji partyj, gdy już
1 lew ea  zboczyła na tory narodowo-niemie
ckie- Konserwatyści i kLryKaiui oświadczali, 
że radziby iść zaw»ze razem z Polakami, ale 
tak'e oświadczenia są pustym głosem. Zw ró
cono im uwagę że dawDą prawicę łączyła 
zasada autonomii i równouprawnienia oraz 
opór przeciw wszelkiej skrajności, czy poli
tycznej, czy socjalnej, czy wyznaniowej, że 
partja państwowa musi mieć v,ytknięte cele 
jasne, dodatnie. Jeżeli konserwatyści pragną 
przywrócenia wielkiej prawicy, to muszą się 
Iiczyc z faktami dokonanymi, muszą stac 
wiernie przg zasadach dawnej prawicy i mu
szą pidnieść wielkie państwowe, polityczne 
czy administracyjne sprawy, około których 
mogłaby się ugrupować wielka konserwaty
wna, ale reformatorska postać. O tern wszy- 
stkiem zgoła niema mowy, nikt nie ma do
datniego programu, prócz skrajnych frakcyj, 
a konserwatyści niemieccy przedewozystkiem 
nie wiedzą, co mają robić w C zechach /

DaUzy system des Fortwursłe.lm  mógłby 
się utrzyirac niewątpliwie i nadal, ale do te
go potrteha, ż by hr. Taafle odzyskał zupeł
nie zdrowie, energię i sprężystość, c zarazem 
Żeby wynaleziony został sposób bodaj utrzy 
mania status qin  w Czechach, zapobieżenia 
temu. żeby w Czechach nie przyszło do gro
źnego stanu, do roznamiętnienia stron powa- 
śnionych. Tymczasem nikt nie zna takiego 
sposobu i zdaje się, że go i lir. Taaffe nie 
zna. Chwilowo nawiązał on bliższe stosunki 
8 lew icą ; d0 czego one doprowadzą, niewia 
domo, ale trudno uwierzyć, żeby do uspoko
jenia Czech. Niemn.ej po lewicy głowy się 
dn góry podnoszą; mówią tam o tem, że

hr. Schoenborn musi odejść, gdyż nie chce 
o d  podobno dalej rozgraniczenia w  Czechach 
przeprowadzać; mówią tam i o tem, że hr. 
Taaffe zamierza swoje funkcje rozdzielić, że 
tekę spraw wewnętrznych o d d a . . .  hr. Thu- 
nowi namiestników. Czech, który się stał — 
takie co dziwy w Austrji się dzieją — per
eona grała dla N iem ców__

Takie oto usposobienie pannje wśród p o 
słów żegnających się na bankietach, takie o - 
bawy i przewidywania. W śród tych miejsco
wy h stosunków nie zmieniło się w niczem 
tylko stanowisko K o ł a  p o l s k i e g o  P o
lacy stoją tam, gdzie stali, bronią autonom i 
: równouprawnienia, nie odpychają nikogo, 
prócz skrajnych, gotowi współdziałać zawsze 
z tymi, którzy dla państwa chcą działać P o
lacy trż odegraj p.prwszą rolę w sprawie re
gulacji waluty, podczas gdy lewica, kłóra 
rzekomo do tej roli była wskazaną, nie d o 
rosła zgoła do tego zadania, a nawet przy 
wódcy jej wcale jaskrawo się wystąpieniami 
swojemi kompromitowali.

G dyby nie błąd mlodoczechów, którzy na 
oślep rząd w ramiona lewicy pchają, byłaby 
lewica z kampanii walutowej wyszła ardzo 
osłabiona co do wpływu i znaczenia. Umiała 
oua atoli sKorzystać z tego, że fanatyczna 
opozycja mlodoczechów podniosła znaczenie, 
raczej niezbędność głosów lewicy, tak że pod 
koniec sesji partja ia stoi górą, mimo popeł 
nionych przez nią b łędów ; a młodoczesi wi 
dząc ten fakt, wpadają w ostateczay szał i 
gotowi są walkę w Czechach doprowadzić do 
ootatfeczności.

l a k  więc, pomimo że dokonanem zostało 
w elbie dzieło regulacji waluty, wszystkie 
stosunki w państwie są zamącone, wszystkie 
partje —  prócz Polaków — są w rozstr >ju. 
Po nad tem zamieszaniem unosi się jeszcze 
władza rządu, unosi się jeszcze duch hr. Taaf 
fego. Ale na długo to jeszcze wystarczy? 
i co potem nastąpi ? wszyscy zadają sobie 
przy pożegnaniu te pytania

KONFEDERACJA RAD POWIATOWYCH.
(Dokończenie).

P rz-d rozejściem się konferencji podnie
siona była jeszcze pożyteczność i konieczność 
podobnych zjazdów i w innych powiatach, 
gdyż w s z ę d z i e  zachodzą sprawy p o ś p 61- 
u e wymagające spólnej a tem samem już 
gruntowniejszei i dojrzalszej narady. Tym 
to sposobem potworzyłyby się wnet nader 
użyteczne ogniwa obejmujące kolejno cały 
kra.j nasz i nadające nader silne poparcie na
szej autonomii powiatowej.

Przedstawiwszy dzieje i postanuwienia pier 
wszej pospólnej konferencji powiatowe], m a
my sobie za obowiązek dorzucić jeszcze tre 
ściwą wzmiankę o nadziejach pokładanych 
w tym pierwszym krokn łączności, jakoteż 
o wrażeniach, jakie sprawiła na nas wiado
mość o odbytej konferencji połączonych ezte 
rech powiatów, które razem stanowią krainę 
Pokucia czyli Pokącia polskiego.

Często się nam zdarzało słyszeć utysk w a- 
nia rozsądnego i poważnego obywatelstwa na 
zbyt małą ruchliwość i —  nie obwijając praw
dy jak mówią w watę czyli bawełnę —  na 
gnuśność naszych autonomicznych władz na 
prowincji. Moskal, filskie zaś dziennikarstwo

(rusińskie) ciągle podjudzało opinię kół swo
ich przeciw radom powiatowym, narzekając 
na bezpłodność i nienżyteczność całej tej au
tonomii powiatowej. Pomijamy te głosy, bo 
nie wartają odgłosu, ale zawsze nas wyzywa
ją  do ścisłych rachunków sumienia naro
dowego. Nieodżałowanej pamięci marszałek 
krajowy ś. p. Mikołaj Zyblikiowiez odzywał 
się często w sejmie krajowym z tem zdaniem, 
jako wszystkie instytucje publiczne stoją ra
czej ludźmi aniżeli statutami i ustawami. Je
żeli tedy już w staiożytuości w biały dzień 
Diogenes z latarń ą w ręku szukał ludzi, bo 
ich nie widział nigdzie pomimo mnóstwa lu- 
dn, to i nam niech wolno będzie pp. aseso
rom naszych 72 rad p wiatowych przypo
mnieć wielkość i świętość powinności zacią
gniętych już samem przyjęciem wyboru po
wołującego ich do zasiadania w instytucjach 
takiej miary i wagi, jaka należy radom i wy 
działom powiatowym już mocą icli wielkiej i 
bardzo doniosłej kompetencji, skoro jak zwyż 
powiedziano, do zakresu ich urzędowego na
leżą wszystkie a wszystkie sprawy wewnętrzne 
odnoszące się do wspólnych interesów powia
tu i jego przynależnych... K rytycy, którym 
się t. z. przemajstrowanie często przytrafia, 
mają zawsze w pogotowiu ten zarzut, iż rady 
i wydziały powiatowe spełniać nie mogą swe
go żądania, ponieważ im wrzekomo nie służy 
wład .a wykonawcza. Lecz tak samo je  t i w 
Anglii gdzie żadna egzekutywa w znaczeniu 
kontynentclnem nie przysłużą rozlicznym wła
dzom lokalnj m, a one przecież utrzymują 
w ładzie wzorowym całą administrację krajową 
w pierwszej a często i ostatniej instancji. Słu
sznie mówi G oethe:

Wie fruchłbar ist der kleimte K ras,
W enn ,nan ihn gut zu pjiegm  iceiss!

Wszystkie zaś urzędy autonomiczne bez
płatne a czasom dość dokuczliwe są tam 
udziałem szlachty krajowej, która tam jest 
po dziś dzień prawdziwą arystokracją czyli 
r z ą d e m  n a j l e p s z y c h ,  skoro pomimo 
wielkiej rewolucji francuskiej, która na ca 
łym świecie zniweczyła przywileje najwyższej 
klasy społeczeństwa, arystokracja angr.-lska 
dotąd utrzymuje nietylko historyczne, ale i 
polityczne swe znaczenie pr*ez nieustanue od
dawani- się niezliczonym usługom publii-zuym, 
przez gięboko obmyślaną politykę stanu swe
go. przez ustępstwa nowym potrz- ibutn spo 
łeczeństwa czynione i przez czynne na ka
żdym kruku posiłkowanie i sprzymierzenie 
się z monarchią i publicznością krajową Już 
sławny Haller i znów Stahl w tak rozgłośnej 
Filozofii Prawa upominali obywatelstw o na 
stałym lądzie, by wstrząśniouą pozycję so
cjalną starało się podźwignąć raz za pomocą 
w i e c z y s t y c h  posiadłości, potem wdziera- 
nia się na szczyty nauki, dalej wyrobienia so 
bie nitro,u korporacyjnego i n i e z n u ż o -  
n e  a b e z i n t e r e s o w n e  p e ł n i e u i e  o-  
b o w i ą z k ó w  p u b l i c z n y c h .

Dziś więc należy pojm ow ać sranowisko o 
by watelstwa jako jeden szereg poświęcouir dla 
dobra ogółu. W tedy zwolna, ale z pewnością 
odzysksnem być może poważanie, jakiego u- 
żywał w zeszłym wieku n nas stan obywa
telski. W idzimy to dziś także na szlachcie w 
krajach skandynawskich i nawet na Węgrzech, 
gdzie ona z rażącego poniżeuia podźwignąć 
się zdołała przykładną ruchliwością i pracą 
publiczną na wyżyny powszechnego poważa
nia, lnbo się tam już nic wyróżnia od  innych

stanów przywilejami i zaszczytami, ale wyró
żnia się ośv iatą i ofiarnością.

W  tej to 'ntencji podaliśmy relację powyż
szą o konfederacji powiatowej w Czortkowie. 
Przypuszczamy bowiem, że inne powiaty mo
że również zechcą naśladować ten zaiste go
dny naśladowania przykład wzajemnego łą
czenia ~ię dla popierania i wyniesienia auto
nomii powiatowej na wysokość, Która jej się 
należy po całej słuszności. Częste tego za
kroju konferencje przyczynią się bezwątpienia 
do rozbudzenia zdrowego życia publicznego i 
poskromienia jałowej parafiańszczyzny na pro
wincji. Niech obywatelstwo nie pozostawia 
spraw publicznych jedyr.e  publicystyce a m o
że i księżom obrządku ruskiego, tylko nie
chaj do nich samo się garnie żwawo, a wszy
stko wnet lepiej u nas będzie T o  nasze oby
watelstwo powinno oburącz trzymać w reku 
swoim sztandar spraw krajowych większych 
i drobniejszych i dbać o takowe bez wy
tchnienia Przedewszystkiem zaś nie zapomi
najmy, że asocjacja jest twórczynią endów. 
Łączność tedy myśli i łączność działania bę
dą mogły wydać wyniki zdum iew ające.. .

C zyń  każdy w sw oęm  kółku, co każe
|ducb Boży,

A  całość sama się z!oży.

XXVI Walny Zjazd Tow. pedagog. 
t  B ronach
(Dokuńczenie).

Uczennice klasy V I I I  haftowały piękne 
desenie na chusteczkach batystowych. OboK 
bielizny nie brak też robót wytwornych z 
gustem wykonanych. Wszelkie znane drobno
stki, ozdobie domowego ogniska służące, były 
tu wystawione. C o zaś szczególnie podnieść 
wypada, to wzgiąd na oszczędność. Robótki 
te mimo całego powabu, zdradzały, i  mate- 
rjał na nie zażyty nie obciążył zbytnio kie
szeni rodziców. Resztki sukna, atłasu, aksa
mitu ułożone symetrycznie i ozdobione rozmai
tym. ściegami, złożyły się na wcale ndatne 
dywany. Ze srebrzystego druciku i szychtu 
wykonały uczennice misterne i efektowne 
ozdoby do włosów i t. d. Były również su
knie modnie i oorządnie przez uczennice u- 
szyte.

Środkiem sali poustawiano na stolach ro 
boty z okolicznych wsi, odznaczające się prak
tyczno c ‘ą i starannem wykoi aniem. Ściany 
sali ozdobione były udatnymi rysunkami u- 
czennic klas wyższych od pojedyńczyeh or
namentów, wzorów kreskowanych, aż do 
ozdobuych ornamentów, kwiatów, zastosowa
nych do robót ręcznych. Nie brak tu wzorów 
malowanych, a kuźda uczennica wykonała 
swój monogram farbami lub ołówkiem.

Całość sprawiała bardzo dobre wrażenie, 
gdyż widoczną jest dążność do systematy
czni go i rozumnego wytępieuia wielkiej wa
dy naszego wieku, rozrzutności, uwzględniono 
również w robotach względy h'gieniczne, co 
zaś najbardziej cieszyło, to okoliczność, iż 
oreliśm y przed sobą roboty faktycznie ręką 
uczni wykonane, a nie jak to nieraz bywa 
ręką osób starszych zrobi- ne.

Na nwagr zasługuje wystawa rysunków w 
gimn. niem. w Brodach urządzona przez prof

Heythuma, doskonałego rysownika i g ‘ mna- 
atyka, z końcem roku szkolnego 1891/2.
Wystawę zwiedził p. wiceprezydent d*\ B o-
brzyński w czasie swego pobytu w Brodach
dnia l3  b m

Ns godzinę 5 popołudniu w niedzielę był 
(.głoszony festyn Sokołów na Ostrowczyku. 
Na boisku czworobocznem, które od strony 
południowej przypierało o zręb lasu, od pół
nocnej o obszerną łąkę, odbywały się pro
dukcje. Drogę prowadzącą od wschodu prz\ 
strojono choinkami, od strony połuduiowej 
znajdowała się tryouna mogąca pomieścić 115 
osób, dokoła boiska były miejsca siedzące na 
300 osób. Całe boisko było przystrojone fla
gami barwy narodowej, nad trybuną widzie
liśmy herby Polski, L :twy i Rusi, ubrane w 
zieleń, nad wejściem herb Galicji z napisem 
„Czołem  *,

Przv prześlicznej pogodzie o niebie lazuro 
wem, niezasłoniętem nawet najlżejszą baran
kową chmurką, za-żęły się około godziny 6 
przy dźwiękach muzyki aorp isów  wakacyj
nych ze Lwowa produkcje połączonych gula zd 
sokolskich z Brodów, Złoczowa i Lwowa. 
Ćwiczenia wypadły świetnie.

Po festynie fotografowano grapę uczestni
ków Zjazdu oraz gości z polecenia Redakcji 
K ur jera Polskiego

Wieczorem spalił p. Borecki, przewodnik 
I  oddnaln straży ogniowej, sztuczne ognie, 
między którymi były rakiety, młynki różnfgo 
rodzaju i żabki. O  godzinie 101/2 w nocy 
rozpoczęła się zabawa z tańcami w aaii T o 
warzystwa muzycznego przy dźwiękach mu
zyki miejscowej.

D o pierwszego kadryla stanęło 48 par, do 
mazura 50 kilka, tańczono ochoczo do g o 
dziny 5 rano, a kto wie, czyby się tańce me 
były jeszcze dłużej przeciągnęły gdyby nie 
prośby usilne służącego Towarzystwa muzy
cznego, który musiał znowu salę nrządiić na 
posiedzenie. Tańcami dzielnie aranżowali druh 
złoczowski Dem bski, oraz oficjał pocztowy p. 
B&faban. Na .sabawę przybyła również intelli- 
gencja miejscowa i okoliczna

Miaeto podejmowało uczestuików zjazdu 
skromną ucztą.

Szereg oficjalnych toastów rozpoczął bur
mistrz p  W itosławski wznosząc, toast na 
cześć Najjaśniejszego Pana: „N iecn żyje44. 
Uczestnicy stojąc z zapałem go trzechkrotnie 
powtarzają; muzyka a raczej skizypiciele 
grają hymn.

Następnie wzniósł ten sam mówca toast 
na pomyślność i rozwój Towarzystwa pedagogi-’ 
cznego w ręce ustępującego prezesa p. radcy 
Sawczyńskiego.

Prezes p. S a w c u y ń s k ’ wznosi toast na 
pomyślność mb,sta Brodów i jego mieszkań
ców

D yr. dr. B e n o n  i pije zdrowie ducho
wieństwa polskiego w ręce ks. kan. Świstal- 
skiego.

K s . k a n .  Ś w i s t a l s k i  na temat łączno
ści kościoła ze szkolą pije jdrow ie pedago
gów, wyrażając nadzieję, że zawsze będą 
działali po myśl’ K ościoła i pójdą ręka w 
rękę /, K  -śnołem.

P. dyrektor N o w i c k i  pije zdrow u ko
biet. P r o f .  R a w e r  zdrowie komitetu w rę
ce inżyniera p Papego.

Dr. W a r m s k i  wznosi na temat o  m i
łości Ojczyzny i zg..dnem działaniu Polaków 
i Rusinów staropolskie: „K ochajm y się44
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ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO

(Ciąg dalszy).

A le i z Kańskim nie chciał rozm aw iać o 
Wczorajszych dzisiejszych w ypadkach, któ- 
fe  dla wszystkich były niezmiernie przykre 
1 drażliwe, zaczem  m ów iono tylko o zdrow iu 
Zakliki i o tem, że trzeba będzie znow u 
do m ego sprow adzić lekarzy z W arszawy. 
Kański m ów ił:

—  la się tak bardzo me znam na che
mii. ale tak mi się zdaje, że w tym flako
nie był tylko ch loroform  bardzo m ocno skon
densowany, słabego serca F u jarę, który 
prócz tego jeszcze miał słabe płuca, to za- 
biło, ale pan Zaklika się z tego obaczy. 

l^1 abdota tylko ręką m achnął na to i

, T  % ł o  tam jeszcze coś w ię ce j, —  a 
ncąc g łęboko zasm ucone dzieci Zakliki p o - 
leszyć, dodał, — ale m oże być, że nie by- 
, złej intencyi, tylko nieum iejętność ob ch o - 
Qzenia się z lekarstwami.
„I eTa *a odetchnęła cokolw iek sw obodniej, 
w , ignal  w Patrzył się w talerz, unikając 
Wzroku P -andoty, co i Prandota i Kański

zauważali i wymienili zapytujące spojrzenie 
ze sobą.

Była godzina siódm a. W łaśnie zaczęto 
zbierać ze stołu: kiedy wtem cały Zakli- 
kowski pałac się zatrząsł, jak gdyby pod 
nim przeleciały jakieś gromy podziem ne

W szyscy głow y podnieśli, jak gdyby się 
ze snu zbudzili, i słuchali przez jedną  se
kundę, poezem  Kański się zerwał i pob iegł 
do okna. Ale m c nie m ógł obaczyć, noc 
była ciem na choć oko wykol a do tego je 
szcze właśnie się puściła śnieżnica: zaczem 
Kański w ybiegł do  sieni.

Kański już nie pow rócił.
Natomiast w biegł służący i pow iedział, 

że żandarmerya spadła na dw ór i zaległa 
obydw a dziedzińce.

Wszystkim oddech  zaparł się w piersiach. 
Prandota rzek ł:

— Otóż mamy nowe nieszczęście.
A  wtedy w biegł drugi służący i dodał, 

że sędzia śledczy także przyjechał i przy
w iózł z sobą w ojskow ego doktora i obydw a 
poszli do mieszkania Kańskiego.

Prandota oparł się łokciem  o stoł a cz o 
ło  na ręce i m ocno się nad tem zamyślił.

W  tej chwili sędzia śledczy i doktor byli 
już rzeczywiście w  mieszkaniu Kańskiego, 
był także i felczer, którego także zawezw ali 
do siebie, i kazali sobie opow iedzieć, co 
i jak się to stało, że przy katafalku Fujary 
tyle ludzi pobito.

Był to ten sam sędzm śledczy, który n ie 
daw no temu prow adził śledztwo z Zakliką 
i sam w jego  sprawie jeździł do R ygi: c z ło 

wiek ledw ie czterdziesto letni, miernego w zro
stu, ale m ocno nabity, o twarzy tłustej z bar
dzo żywetni rumieńcami, rudawy blondyn 
z rzadkiemi faworytami, z nosem  maleńkim 
cokolw iek zaklęsłym i małemi zielonaw o- 
siwemi oczym a, w których wszakże widać 
było niezmiernie wiele przenikliwości, p rze 
biegłości i intelligeucyi. Był żywego tem pe
ramentu, gadatliwy i wesół, ale chwilami 
nie brakło mu także zastanowienia. Miał 
dopiero rangę m ajora, ale posiadał już p e 
wną sław ę i pow iadano o nim pow szechnie, 
że chociaż lubi się bawię, jest pełen  rozu 
mu i ukształcenia i w cale niezw yczajnych  
talentów.

D oktor był rodem  Kurlandczyk, starszy 
od  niego, wysoki, chudy, o bladej pociągłej 
twarzy, z czarncm* faworytami, oczy miał 
także czarne i niby zam yślone, ąle pełne 
jakiegoś takiego przeszyw ającego blasku, że 
jego  wzroku nie m ożna było długo wytrzy
m ać: widać w nim było na pierwszy rzut 
oka krym inalnego experta.

Kiedy Kański im opow iedział, jak  to się 
stało, sędzia kazał sobie zaw ołać tego p a 
robka, co pierwszy krzyknął, że Fujara ru 
szył wąsami.

Kiedy parobek przyszedł, on go ostro za 
pylał:

— Czy ruszył wąsami, czy nie? w idzia
łe ś?

Parobek, drżąc cały od  stracha, o d p o 
wiedział m iii

—  Musi ruszył, kiedy wszyscy ludzie u cie 
kli.

—  A ty co na to ?  —  zapytał sędzia fe l
czera.

Ale felczer, zawsze skłonny do żartów , 
rozśrniał się na to i rzekł:

—  Jakże m ógł ruszać wąsami, kiedy um arł? 
P fzecie pan m ajor wie, że umarły ma leżeć 
cicho i nie śmie się ruszać, bo takie jest 
praw o

W ięc sędzia także się śmiał, parobka o d 
praw ił a natomiast pytał felczera, czy F u 
jara istotnie umarł, czy może leży w  le 
targu.

Felczer go zapewnił, że Fujara umarł na 
praw dę, on sam go trzeźwił wszelkiemi 
środkami, ale napróżno, są nawet już zna
ki zgnilizny.

—  Ale na co umarł Fujara? — zapytał 
sędzia.

—  Trudno to wiedzieć, — rzekł fel
czer, —  ale praw dopodobn ie na paraliż płuc 
albo na udar serca.

—  A  dlaczego pan Zaklika zachorow nł, —  
pytał dalej sędzia, —  i zaraz zasnął tak 
twardo, że się nie zbudził, aż na drugi dzień 
rano ?

Felczer mu to tłum aczył, jak  umiał, m ó
wiąc, że pan Zaklika i bez tegc o tej g o 
dzinie w senność zapada a wtedy, na wi
dok upadającego Fujary m ocno się p rze 
straszył.

Podczas kiedy felczer to m ów ił, sędzia 
słuchał go z natężeniem a przytem w idać 
było, że jeg o  rozum  silnie pracuje i idzie 
za jakąś m yślą, którą mu instynkt zdaleka 
przyświeca.

W ysłuchawszy go, wstał i rzekł cucho

— Na paraliż p łuc tak nikt nie umiera. 
K to um iera na udar serca, także przed tem 
choruje —  a Fujara był zdrów. CóżKoIwiek- 
bądź, trzeba to skonstatować, bo tu ludzi 
pobito i m ogłyby z tego być plotki.

Puczem  obrócił się do doktora i spytał 
go, co  on o tem rozum ie. Doktor mu o d 
pow iedział:

—  T rzeba zrobić obdukcyę.
I wziął zaraz ze sobą felczera i w yszedł.
Przez ten czas sędzia wziął na bardzo 

ścisłą indagacyę Kańskiego i w ypytyw ał go 
szczegółow o jakie były stosunki Fujary 
z innymi mieszkańcami pałacu? czy się kto 
nie pogn iew ał na n iego? czy się z kim nie 
pokłócił? czy on komu w czem nie p rze 
szkadzał? czy ktoś p od  mm dołków  nie 
kopał? i kto tu był w ostatnich dniach i kto 
był w czoraj ? — Kański daw ał mu na wszy- 
siko odpow iedzi wym ijające, zapewniając 
go, że on się w cale w sprawy pałacow e 
nie mięsza, że nic nie wie, co  się tam dzie
je , że w czorąj byli jacyś goście, lecz nie 
wić, jak  długo bawili, bo  on bardzo w cze
śnie spać idzie i nigdy o pałacow ych gości 
nie pyta. Sędzia rzekł na to :

D ojdziem y my tego wszystkiego.
Kański sobie pow iedział, że źle.
Nie trw ało to wszystko więcej jak p ó ł 

godziny, doktor pow rócił Sędzia go spytał, 
co znalazł. D oktor mu odpow iedzia ł:

— Paraliż płuc, ale nienaturalny, bo  o b y 
dwa skrzydła p łuc są zakrwawione, spalone 
i prawie na szmaty podarte.

(,C*̂ g jdalszy nastąpił.

Bcenia



Listy „Knrjera Polskiego"
)Pog(vda. —  Sprawy społeczne. —  Der Jnde).

Poenań  d. 18 lipca.

{£ Zaczynam od kwestji „banalnej11 w rozm o
wach, lecz ważnej w gospodarstwie, t j  od 
pogody, która u nas wcale me dopisuje. S ło 
tę od dni paru mamy i chłody, a tu żyto już 
zżęte niemal wszędzie, czeka na zwózkę. Uro
dzaje wogóle są w tym rokn wspaniałe, ale 
też i gozpodarka w księstwie bez porówna
nia wyżej stoi niż w Galicji. D o żyzności 
gruntn przyczynia się obok trafnego płodo- 
zmiann i uprawy najwięcej drenowanie pól 
powszechnie niemal przyjęte i z takinm po
wodzeniem prowadzone, że pozostał już pro
jekt zawiązania Towarzystwa kierującego 
urządzaniem i naprawą drenów z pomocą 
inspektorów rządowych. Koszta rząd ma przy- 
ąć w rubrykę podatków dla ułatwienia. 

C hłop też niezaprzec zenie pracowitszy tn 
jest niż w Galicji i bez porównania wyższy 
moralnie i umysłowo. Z  prawdziwą przyje
mnością słuchać tu można odczytów gospo
darczych, m owanych przez chłopów na ze
braniach Kółek rolniczych. Prawdziwą jednak 
klęską wśród tutejszego ludu jest wychodźtwo 
nietylko do Ameryki, ale i do N.emiec, do 
Saksonii, Hamburga a nawet i do Szlezwiku. 
W ychodźtwo częścią bywa czasowe np. na lato, 
częścią zaś itale do fabryk. Stałe pociąga za 
sobą częstokroć sprzedaż gruntów, które zwy
kle kupują Niemcy. Tak dzieje się obecnie 
na Mazurach. Na obczyźnie lud nasz zazwy
czaj się psuje aż do utraty wiary i m znć 
narodowych, aż do przejęcia się zgubnemi za- 
sadam* socjalizmu

A by zaradzić złemu, władza duchowna 
przedsięwzięła odpowiednio środki i podobnie 
jak w celu paraliżowania prądów socjalisty 
cznych z początkiem b r. poleciła gorąco 
duchowieństwu zakładanie i rozwi anie kato
lickich stowarzyszeń czeladniczych, tak o b e 
cnie z polecenia ks. arcybiskupa zawiadamia 
duchowieństwo areh'djeeezji gnieźnieńsko-po
znańskiej o p r a k t y c z n y m  k u i - s i e  s o 
c j a l n y m ,  zarządzonym na miesiąc wrzesień 
b. r. w m. Gladhach przez dyrekcję „S to
warzyszenia ludowego niemiecki :go“ , wyra
żając życzenie, aby w kursie tym wzięło u- 
dział przynajmniej kilkunastu kapłanów, co 
konsystorz poleca, jako rzecz niezmiernej 
wagi „w obec piekącej kwestji socjalnej, którą 
u nas dotąd dostateczn e  się nie zajmowano 
Z  polecenia też ks. Prymasa ułożony został 
i przesłany duchowieństwu statut Bractwa 
św. Izydora, które dotąd w Poznańskiom 
było jeszcze zupełnie nieznanem.

Bractwo to istnieje już od roku na Śląsku 
a mianowicie w Bytom iu, zaprowadzone przez 
księży Engla i Bączka. D la księstwa statut 
odpowiednio do miejscowych stosunków nieco 
zmieniony został Celem Bractwa jest m cral- 
ne kształcenie robotn.ka i robotnic katolickich 
w Księstwie, utrzymywanie ich w rodzinnym 
kraju przea damę odpowiedniej pracy, s w 
razie wychodźtwa skupianie się około kościo
łów, nłatwianie przyjmowania Sakramentów 
świętych i- życia pobożnego, oraz nawiązywa
nie łączności z wsią rodzinną i parafialnym 
kościołem. Zarząd Bractwa stanowi R&da 
składająca się z księdza, obywatela miejskie
go i wiejskiego, oraz robotnika Środkami 
Bractwa są pisma, książki i uauki przygodne, 
wyszukiwan e pracy w kraju lub poza kra
jem , bacanoSć na ajentów lud uwodzących, 
zyskiwanie członków, zawiązywanie kółek 
Bractwa między robotnikami na obczyźnie i 
wysyłanie tamże od czar,u do czasu kapła
nów w celu niesienia wychodźcom dnszpa 
sterskiej pomocy (O b. Kościelny dziennik u 
rzędowy dla archidjecezji gnieźnieńskiej i po 
znańskiej z dnia 14 lipca b. r Redaktor od 
powiedzialny ks b-skup Łukowski).

Bractwo to istotnie przy odpowiedniej e 
nergii wielkie może oddać usług, ludowi wiej
skiemu W ogóle mówiąc Księstwo Poznań
skie mimo kolonizacji i niektórych jeszcze 
smutnych czynniuów germanizacyjnyrh, obja
wia wieiką żywotm ść narodowo -  katolicką. 
W śród duchoweństwa kwitnie i rozw.ja się 
Towarsystwo kapłanów corocznie a kolejno 
odbywających misję z wielkiem Dowodze
niem.

Obywatelstwo pod przewodnictwem p Ka
zimierza Chłapowskiego zwołuje w paździer
niku b r wiec katolicki w Poznaniu. S ło
wem wieje tu z całą świeżością i potęgą duch 
centrum Katolickiego, dach nieodżałowanego 
Windhorsts 1 Zapewne, jak wszędzie tak i 
tutaj bywają smutne wyjątki. Tak m wy
jątkiem jest heroitraow ej sławy autor bro 
szurki o 20 str. p. t. D er Jude. Pauegiryk 
to pełen kadzidła dla żydów a oburzenia dla 
chrześcijan, napisany w duchu i stylem semi
ckiej Neue freie Presse przez k a t o l i c k i e  
g o  k s i ę d z a ,  którym, jak z uwielbieniem 
p od ae  B er’mer Tageblatt, jest ks. B o g u 
s ł a w  K r z e s i ń s k i ,  proboszcz z Lu tonu a 
i licencjat teologii. Cale duohow!eństwo i o - 
bywateLtwo oburzone jest tą brudną a polo 
gią. Szczęściem ksiądz Krzesiński jest jeszcze 
b a r d z o  m ł o d y m  i podobno w kłopoty 
materjalue uwikłanym. Łatw o więc tek e za
pomnienie się wybaczyć mu można — jest 
on tu wyjątkiem niemal jedynym , a wyjątek 
laki reguły me narusza, lecz ją  tern mocniej 
potwierdza K s B  S.

C H O L E R A .
W  Petersburgu dla zapobieżenia przeniesie

niu się cholery z Rostowa w okolicę Donu, 
uiządzono w temże mieście oddział nadzorczy 
nad wagonami i rzeczami podróżnych oraz 
szpital.

W  Kazania w dniu 14 b. m. pięciu po
dróżnych przybyłych parowcem zmarło na cho
lerę. Na drodze żelaznej Rostów-W oroniei 
było do dnia 13 b. m. trzynaście wypadków 
zasłabnięcia na cholerę.

Dyrektor departamentn medycznego w Pe
tersburga, Ragczin wysłany został do połu
dniowej Rosji w celu zaprowadzenia tam środ
ków i urządzeń anticholeryeznych. MinisterjGm 
komnnikacji równie wysyła odpowiedni komi
tet do miejscowości zagrożonych cholerą.

Jak donoszą dzienniki berlińskie, minister 
spraw wewnętrznych wydał zakaz wpuszcza
nia w granicę Niemiec, żydów przybywających 
z Rosji, a to dla zabezpieczenia państwa od 
możliwego zawleczenia przez nich cholery

W  nuwem dziele „ O cholerze* znajdujemy 
krótką wzm‘ankę o epidemiach, dawniejszych. 
Siedliskiem głównem (endomicznem) cholery 
jest delta Gangesu. Pierwsza jej epidemia gra
sowała od r. 1817-go do r. 1823 go, dowlókł
szy się wc wrze.nin ostatniego rokn aż do 
Astrachann. W październiku zmogły ją tęgie 
mrozy tak, że na wiosnę jn l się ponownie 
nkazać nie ważyła. D m ga epidemia od r. 
1826— 1837, przeszedłszy Rosję, dostaia się 
do dzierżaw pruskich, a drogą morską dosię 
gnęła Gdańska; w r. 1831 po raz pierwszy 
ukazała się w Berlinie (zabrała wfiwczas ze 
świata słynnego filozofa Hegla), a jednocześnie 
zjawiła się w Hamburgu i Szczecinie. W r. 
1832 powędrowała do Anglii, a przez wychodź
ców irlandzkich do Ameryki północnej, W Eu
ropie panowała na zuacznej przestrzeni jeszcze 
w r. 1837. Epidemia trzecia obejmuje lata 
1848— 1881. Przedostawszy się w początkach 
lata ze wschodu na Pomorze, do Saksonii i 
Brandenburga, nieco później znalazła się w 
Bremie, Hanowerze, Brunświku, jesienią zaś 
stanęła w Poznanin, Prusach zachodnich i 
wschodnich, oraz na Śląsku Ze szczególną 
siłą panowała ona tak w Enmpie, jak w Azji 
w r. 1852. Epidemia' czwarta od r. 1863— 
1875. Pielgrzym jakiś „zawlókł* ją do Mekki 
w r. 1865, stamtąd zaś przez Suez i Egipt, 
a później na okrętach dostała się do Konstan
tynopola, Malty, Ankony, Marsylii, Walencji.

Z  miast tych rozszerzyła się na Turcję, 
Rosję, Włochy, Francję południową i Hiszpa
nię. Kraje niewymienione tutaj pozostały nie
tkniętymi aż do roku 1865 z wyiątkiem ma 
łej tylko epidemii w Altenbnrgn, dokąd przy
była ona z Odessy. W  roku 1866 szerzyła 
się w Niemczech i Austrji i w prowincjach 
Nadreńskich, przetrwała zimę i wybnchnęła 
znown na wiosnę r. 1860 W r. następnym 
dostała się do Ameryki i po raz pierwszy na 
zachodnie brzegi Ameryki południowej, z wy
jątkiem Chile. Epidemia piąta gwałtownie w y- 
bnebnęła w Egipcie. Historja jej pochodzenia 
nie jest pewną. W r. 1884 ukaznje się ona 
w Tnlonie, stamtąd podąża do Marsylii, dalej 
do Neapolu i szerzy się po Włoszech, tak w 
tym roku jak i w następnych. W  rokn 1884 
ze szczególną srogością pustoszyła H ;szpanię. 
W  rokn 1886, słabnąc jnż stopniowo, ukazuje 
się raz jeszcze w Hiszpanii i Francji, nato
miast we Włoszech przybiera znown groźne 
rozmiary. Stamtąd przez Trjest dostaje się 
do W ęgier. Epidemia obecna, której przebieg 
jest mniej więcej znanym, wybnchnęła naj pier
wej w zimie 1890/1 r. w wilajetach syryj
skich w Damaszku i Bajrncie.

Z  Warszawy wskntek rozporządzenia za 
rządzającego ministerjum komnnikacyj, zarzad 
kolei nadwiślańskiej w ysb ł do instytutu me
dycyny eksperymentalnej w Petersburga swe
go konsultanta chorób zaraźliwych, dra Odo- 
na Bujwida i 4 felczerów kolejowych z ró 
żnych oddziałów sanitarnych.

Brygada ta ma zapoznać się w instytucie 
specjalnym z najnowszymi sposobami dezyn
fekcji wagonów, stacyj i wszelkich urządzeń 
kolejowych, oraz z metodą traktowania cho
rych, zapadłych na epidemię w pociągach.

Po powrocie z Petersburga delegaci p o 
dzielą się wiadomościami swemi z całą służbą 
lekarską kolei nadwiślańskiej.

W  Warszawie wydano przepis, by dla po
wstrzymania cholery polewać rynsztoki smołą. 
Stróże kamieuiczni z wielkim sceptycyzmem 
przyjęli to nowe rozporządzenie, twierdząc, 
że „złe* do smoły przylgnie jeszcze prę
dzej.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZKA.

A  Przegląd pism literackich i naukowych. 
—  Nr. 133 Tygodnika llustrow. zawiera na
stępujące a r t y k u  ł y :  Mech esy, powieść przez 
M. Gawalewicza (c. d )  —  Krzysztof Ko
lumb. —  Arab (w iersz), przez Kazimierza 
Glińskiego. —  Cechy rzemieślnicze w War
szawie. II. Cech ślusarski przez F. R - u (do
kończenie). —  Z  motywów starożytnych, przez 
M. Cz. Przewóską (dok ) — Barbara Brefian- 
ka, obrazek z X V II wieku, przez Aleksandra 
Kraushare (c. d.) —  Korespondencja Tygo
dnika IUustrownnego: ze Lwowa przez N— n. 
R y c i n y :  Krzysztof Kolumb —  Dom w Val 
ladolidzie, w którym umarł K Koiumb, i ko
ściół w Havanie, gdzie pogrzebany. — Mapy 
z r. 1502 Juana de la Cosa. —  Matka Bo
ska Szkaplerzna, obraz Manuela Domingueza. 
Trzy projekty pomnika dla Aleks. hr. Fredry. 
Emil Zola w swojej pracowni

—  Zeszyt V II Ekonomisty zawiera: Dwa
dzieścia pięć lat Rosji w Polsce (1 8 6 3 — 1888) 
(dok. skonfiskowano). —  Sprawozdanie przed
łożenia W ydziałowi krajowemu w przedmiocie 
kolei lokalnych przez Mieczysława Świtkow- 
skiego. —  Kilka słów o drogach wodnych o- 
raz o projekcie kanału łączącego Dnnaj z O 
drą przez Józefa Łubieńskiego —  Mieszkania 
miasta Warszawy przez dr. Zofię Daszyń
ską.

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY

* Piszą z Żegiestowa: Jadąc rząd ow ą  kole
ją tarnowsko lelncbowską, wśród pięknych do
lin rzek Białej i Popiadn, wijącą się po cn 
downej okolicy górzystej, przybywamy do przy
stanku Źegiestów-zdrój, położonego n podnóża 
wyniosłej gńry, w której rozpadlinie, na wy

li. UH JER POLSKI.

sokości około 500 metrów ponad poziom mo
rzu. piętrzą się malownicze wille

Żegiestów —  jedna z licznych stosunkowo 
miejscowości leczniczych w Galicji, ale też i 
jedna z najpiękniejszych.

Położenie Żegiestowa wprowadza w zachwyt 
kaz.d.ogo przybysza, tak tn piękne okolice. P o
wietrze górskie czyste i orzeźwiające, woda 
i kąpiele mineralne żelaziste, kąpiele borowi
nowe.

W r. b. lekarz zakładowy, dr L. K orczyń
ski, zastosował tn po raz pierwszy z powo
dzeniem hydropatję, która posiada i w tej 
miejscowości licznych zwolenników.

W ielką, nieocenioną dla Żegiestowa wartość 
posiada rzeka Poprad, której sznmiące i war- 
ikie fale niejednemu jnż cierpiącemn zdrowie 
powróciły. Woda Popradu pesiada świeżość 
tak ożywczą, że po kąpieli w niej czujesz się 
innym zupełnie, odmłodzonym, rzeźkim.

Urozmaicamy tn sobie czas wycieczkami w 
cudownie piękne okolice górskie, zwiedzamy 
strony węgierskie lnb wyjeżdżamy koleją do 
innych zdrojowisk pobliskich, jak np do Kry 
nicy, k*óra jako własność rządowa, jest urzą
dzona wzorowo, z zastosowaniem wszelkich 
wygód.

Żegiestów ze względu na skuteczność wód 
swoich i cudowne położenie, zasłużył w całej 
pełni na to, aby go odwiedzano licznie. Tyn: 
czasem bawi tu osób stosunkowo bardzo mało.

* Jeden z gości bawąeych na kuracji w 
K r y n i c y  przesyła list następujący: Jesteśmy 
w pełni sezonn, a jednak napływ guśei w po
równaniu z latami ubiegłami niewielki. Mnó 
stwo mieszkań stoi pustkami, a o zabawach 
ani słychać.

Stali bywalcy Krynicy smętnie kiwają g ło
wami, wykazując jako powód tej ospałości 
wspaniały knrhans, który swoim ogromem i 
okazałością zabił życie towarzyskie, ,akie wrza
ło przed laty w domkach prywatnych. Wielka, 
piękna sala balowa, godna stolicy, ale nie c i
chego ustronia górskiego, naprńżno czeka na 
ochocze pary tancerzy. Nikt nie ma odwagi 
pokazać się tam w skromnej sukni, a wszy
scy mile wspominają małą salkę „pod Baran- 
kiem“ , w której bawiono się tak często a tak 
dobrze.

Gwarno za to i wesuło w pensjonacie Eber 
sa. Warszawa dostarczyła znacznego zastępu 
bardzo nadobnych pań i bardzo dziarskiej mło
dzieży.

Bywamy w teatrze, gdzie rozbiła namioty 
wcale niezła trupa Kwiecińskiego; przysłuchu
jemy się niezgorszej orkiestrze Wrońskiego: 
zapowiadają nam koncerty Slanisława Barce 
wicza. Oczywiście występy artystów powa
żnych rachować tn mogą na wielkie powodze
nie, a wynagrodzą nam nieebyt. ciekawe po
pisy Ranlka Kowalskiego i p Barącza.

W  obecnej chwili lista góści dochodzi do 
2,000.

KURJER POZNAŃSKI.
* Dnia 7 i 8 sierpniu odbędzie się w Po

znaniu walay zja id przemysłowców polskich.
* Komisja kolnnizacyjna zamierza nowo u- 

tworzonych w nabytej przez siebie wsi Mnr 
kach w powiecie leszczyńskim i 8 parcel i 7 
parcel, utworzonych w należącym io  niej fo l
warku dawniej Schmidta, zamienić na caady 
rentowe na podstawie ustawy z dnia 26 kwie
tnia 1886.

* Sąd ziemiański w Żeg&niu na Dolnym 
Śląsku skazał dnia 19 b. m. nanczyciela Nen- 
manna za zbrodnię przeciwko moralności, po
pełnioną na uczennicach, m  trzy lata więzie
nia karnego.

KURJER WIEDEŃSKI
* Neues W iener Abendblatt zamieszcza wia

domość, iz w Wiednin zorganizował się ko
mitet złożony z pp. Bai tha, Borhardta, Bnn 
sena, Ebertba, Gericka, Gneista, Hermanna, 
Mornitza, Aleksandra Mayera, Momsena, M«s- 
sego, Neumanna, Schradbra, Strycha, Ullsteina, 
Virchowa, Bollratha, Bortmana, Wernera i 
Zellego, który ma na celu zbieranie składek 
na rzecz Buechoffa i tych rodzin izraelskich, 
które ze w zględn procesu w Xanten, otrą
ciły jakoby dobre imię i poniosły materialne 
straty. ?  Dellbriick, bankier, oświadczyć się 
miał nawet z gotowością przyjmowania tych 
ofiar

Nie mielibyśmy nic do powiedzenia prze
ciwko tak energicznie proponowanej pomocy, 
zachodzi tu przecież ważne pytanie, czy tego 
rodzaiu komitet nie jest prostym aktem w y
mierzonym przeciwko antysemitom a głównie 
Polakom Dotąd zawsze praktykowało się, że 
wszelkie podobnie jndofilskie stowarzyszenia 
odbywały się w tajemnicy, bez hucznych o- 
stentacyjnych odezw ; nie drażniły one wcale 
ludności chrześcijańskiej a wywoływały jedna
kowy skutek. Dziwimy się niezmiernie, że 
członkowie owego komitetu, mężowie iście po
ważni przykładają do tego swoją rękę, gdy 
w interesach dotyczących dobrobytu obywa
teli cał-*go państwa panowie ci nie są znown 
tak bardzo nkorzy i gotowi do obowiązko
wych cfiai

Z RÓŻNYCH STRON
* Znakomity pclski pejzażysta i akware 

lista Julian Fałat otrzymał, jak czytamy dzi
siaj w Peichsanzeigerze, na tegorocznej wiel
kiej akademickiej wystawie sztnki w Berlinie 
„w ielki medal złoty s/.tnki“  („grosse goldene 
Nedaille fttr K u n st* ,. Prócz FałaU wielkim 
medalem złotym oznaczonych zostało dwóch 
tylko artystów, a mianowicie znakomity ma
larz hiszpański Francesco de Pradilla i rze
źbiarz drezdeński prof. dr. Schilling

* W Londynie wchodzą w medę jonrfisdy, 
rozpoczynające się po północy, to jest po u- 
kończenin przedstawień w Covent- Gardenie. 
Pierwsza wprowadziła tę ekscentryczną modę 
pani Ketlewell, htóra przyjmuje co sobotę po
między dwnnastą i trzecią w nocy Te jours 
czyli wł ściwie nnits, są nadzwyczaj wesołe 
i noszą cechę bezceremonialności. Zbiera się 
na nich cała arystokracja i świat artystyczno- 
literacki. Przyjęciom tym dodaje jeszcze uro
ku piękn ość gospodyni domn. Pani Ketlewell 
jest jedną z powabniejszych kobiet w Anglii. 
Mąż j®jj Karol Ketlewell, na jachcie swym 
„Marcbesa* po dwakroć objechał świat nao

koło i odkrył dwa dotychczas nieznane gatun
ki ptaków. Państwo Ketlewell rozporządzają 
kilkunastomilionową fortuną.

* Stowarzyszenie Indowe dla Niemiec kato
lickich urządza we wrześniu w Gladbach sze
reg nankowych i praktycznych odczytów, ce
lem podniesienia i poparcia stndjów socjal
nych, Z polecenia Arcypasterza przyjmą ndziai 
w lem i księża, aby korzystać ze sposobności 
zwalczania chorobliwych objawów kwestji so
cjalnej. Knrs oznaczmo na dwa tygodnie, co 
dziennie po trzy wykłady. Do wykładów po
zyskano zdolnych i znakomitych fachowców 
tak ze stann duchownego jak i cywilnego. 
Uczestnicy otrzymają wykłady drnkowane

* Liczba gimnastyków niemieckich w ca 
łych Niemczech wynosi według najnowsza) 
statystyki 447.046 członków. Przyrost w ro
kn ostatnim wynosi 25.320 członków. Nowo 
utworzono 272 towarzystw. Razem jest towa 
rzystw gimnastycznych w Niemczech 5.081.

* Na wystawie w Chicago między innymi 
produktami górnictwa 'ńgurować będzie sztuka 
złota, ważąca 500 funtów, a mająca wartość’ 
150 tysięcy di larów (600.000 marek).

* Przy rozkopywaniu jednej z siedzib pom- 
pejańskich wydobyto dwa znpełnie dobrze za
chowane portrety: Horacego i Wirgiliusza. 
Ciekawem jest, iż oba te dzieła sztnki —  
jakkolwiek nie z natury robione —  bardzo 
podobnemi są do miniaturowych portrecików, 
zdobiących inicjały pewnych rękopisów z dw u
nastego i trzynastego wieku. Potwierdza to 
czynione jnż dawniej przypuszczenia, że 
inicjały owe istotnie zostały wykonane podłng 
zaginionego później portretu z epoki cesa 
rzów.

* Emil Zola przystępuje do napisania no
wego romansu, a tłem do takowego ma być 
miejsce cudowne we Francji Lonrdes. Znako 
mity pisarz wybiera się wraz z pelgrzymami 
do owej miejscowości, aby tym sposobem ze
brać potrzebne materjały do owego nadspo
dziewanego dzieła.

* Nowy sposób szerzenia knltnry wynaleźli 
oficerowie załogi w Massawie. Chcąc urozmai
cić jednostajność słnżby, młody porucznik Gan- 
tini wpadł na pomysł urządzenia baletu. Po 
nieważ jednak ani teatr rzymski „Apollo-* 
ani medjolański „Scala* nie chciał posłać ba 
litn ic swoich na wybrzerze morza Czerwone 
go, przeto pomysłowy porucznik utworzył 
„eorps de ballet* z mieszkanek Abisynii, 
które złożyły dowody wielkich zdolności w 
sztnee Terpsychory. Krajowe tancerki wyko
nały w kasynie oficerskiem popalamy balet 
włoski „la  grotta iufernale* ku wielkiemu 
zadowoleniu kolonii włoskiej, która przybyła 
w komplecie na widowisko i obdarzyła tak 
wykonawczynie jak i porucznika grzmiącymi 
oklaskami.

*  Do Dahomejn w d. 4 października , wy
słany zostanie bataPon ochotników z t. zw 
lagii cudzoziemskiej. Ną nowo zatem Polacy 
pnezną przelewać krew za Francję. Legja t. 
zw. cudzoziemska, utworzoną została po woj 
nie francusko pruskiej 1870 r , z Polaków 
walczących w szeregach francuskich. Francja 
f rzez wdzięczność nie zgodziła Się ich za
trzymać w szeregach stałej armii, lecz wy
siała do Afryki, nazwawszy oddziały te legią 
zagraniczną.

* W okręgn wojskowym logdnnskim, we 
Francji, odbędzie się w dnin 1 sierpnia mo
bilizacja słnżby sanitarnej czterech korpnsów. 
Do dnia 5 sierpnia 400 lbkaizy będzie się 
wprawiało w ładowanie rannych na wozy i 
nosze.

* O spustoszeniach zrządzonych przer cy
klon w Poleselli we Włoszech, donoszą szcze
góły następujące: Runęło czterdzieści domów
i ratnsz; prócz tego ośimtziesiąt domów zo 
stało nszkod/onycb, Straty z powoda tego 
olbrzymie. S o czterdzieści rodzin zostało bez 
dachr Zasiewy w polach i ogrody zniszcz ne 
zupełnie.

* Senat waszyngtoński postanowił pr^ed 
paru dDiami, że wystawa w Chicago zamyka
ną będzie w niedzielę, oraz że nie będzie 
się na niej sprzedawało napojów wyskoko
wych Nakaz zamykania wystawy w niedzielę 
uciążliwym okaże s ę dla tych wszystkich, 
którzy tylko w niedzielę zwiedzaćby ją 
mogli.

Kronika polityczna.
Moniteur de Borne z 18/19 b. m. ogłasza 

w tekście łacińskim encyklikę Leona X I I I  
w sprawie ośmsetletniego jubileuszu odkrycia 
Ameryki przez Kolumba. Encyklika adreso
waną jest „do arcybiskupów i biskupów w H i
szpanii, W łoch i obojga Am eryk*, treść zaś 
jej podana w nagłówku zawiera się w sło
w ach: „o  Krzysztofie Kolumbie*. Pierwsze 
wyrazy brzm ią: ąuarto abcnnfe saeculo. Pod
nosi O jciec św. zasługi Kolumba dla Euro
py i Ameryki. Europę wzbogacił, Amerykę 
odkrywając zespolił z światom cywilizowr 
nym. W iele pobudek skłaniało Kolumba do 
działania, była między niemi może i żądza 
sławy, o której encyklika wyraża się, iż „w 
dnże piersi głębiej się- wgryza*, atoli ideą, 
która go popi chała, była myśl krzewienia 
Wiary katolickiej w nieznanym św ecie, któ 
rogu istnienie przewidywał

Liczne cytaty służą na poparcie powyższe
go twierdzenia, świadcząc, iż przedsięwzięcie 
Kolumba nie było zwykłą wycieczką namię- 
tn“ go tnrysty lub śmiałego zdobywcy, lecz 
raczej w sterssem znaczeniu krucjatą. Tak 
pojęte podróże Kolnm bowe dorastają epi- 
eznych, bohaterskich rozmiarów Szeroko o - 
powiada encyklika o losach K olum ba, peł
nych cierpień, w których jedyną pociechą 
była duża wiara „p o  przodkach odziedziozo 
na*. Sz-zególniejszą siłą odznacza się ustęp 
następny: „Cudownym je flt Bóg w Święty 
Swoich, atoli i w tych ludziach znać ślad 
Boży, których nmysl i dusza wspaniałością 
jakąś bły-zczą, od Boga bowiem^ pochodzą 
i światło geniuszu człowieczego i wielkość 
duszy*. Jestto jak gdyby Lum en de Coelo

opowiadające o ludz:ao,h, którzy byli lumina 
de coelo.

Bankiet pożegnalny zjednoczonej lewicy z 
dnia 21 b. in. jest przez tc ciekawy, iż na 
nim kilkakrotnie znacząco mówiono o soli
darności interesów, jaka wiąże Niemca z pod 
A lp  z Niemcem czeskim. Pierwszy wniósł 
toast w powyższym sensie baron Dumreicher, 
odpowiadał mu imieniem Niemców sudeckich 
Chlumecky, Niemcy sudeccy — oświadczał —  
dłużej walczą o swe prawa narodowe, ale nie 
przeszkadza im to bynajmniej pojmować zna
czenia pierwszych stadjów walki narodowej 
w Alpach. Plener cieszył się, iż lak liczne i 
róinolite stronnictwo jak lewica, pomimo zna 
cznych nieraz różnic w zdaniu trwa w ści
słej łączności. W idoczne są usiłowania zatar
cia przeoiw:eÓ9twa, jakie niewątpliwie istnieje 
od dlnżozego czasu pomiędzy dwoma austrja- 
ckimi szczepami Niemców. Antagonizm to 
niedzisiejszy Wszakże Styrja wysyła niemal 
wyłącznie niemieckich narodowców , a nie 
liberałów do Rady państwa. Austrja Niższa 
wraz z Wiedniem silnie są przesycone anty
semityzmem. Tyrol, Austrja Wyższa i .nne 
okolice górskie pozostały katolickiemi. W ła
ściwą siedziwą liberalizmu i centralizmu w hi- 
storyeznem znaczeniu są Czechy, Morawia i 
Śląsk, gdzie wielki przemysł niemiecki p o 
daje rękę wielkiej spekuls.cj' wiedeńskiej. Od 
dawna Niemcy sudeccy patrzą z pewDym 
odcieniem wyższości na swoich „G órali*. I 
teraz, podczas strejku walutowego, kto wziął 
łupy i ^yski? Niemcy czescy. Sprawa A bra
hama i inne słoweńskie zostały mezsłatwione.

Pesti Hirlap  ogłasza rozmowę swego współ
pracownika z ks. pryrrasem Yaszarym Przed
miotem —  oczywiście znaua mowa ks pry
masa w Izbie panów i projekt modus vivm'di 
w drodze autentycznej interpretacji spornego 
paragrafu w duclio katolickim (religia dzie
ci z małżeństw mieszanych). Ks. prymas za
pewnił, iż usiłowania jego są czysto pokojo 
we Ani myśli o atakowauiu, zaczepiony 
wszakże broniłby się niewątpliwie. Kiedy pro
gram swój przedkładał w Rzymie, Leon X I I I  
rzekł: Optime faciesl Nie wyfeluozsjąe mo
żliwości iuuego modus vivendi, sądzi wszakże, 
iż w proponowanym przez siebie doszedł o - 
statecznych granic pojedna wczośoi. C okol
wiek się mówi, pomiędzy .nterpretacją, a 
zmianą ustawy jest istna różnica Paragraf 
sporny m’gdy nie był w całej rozciągłości 
stosowany, rzec można, i  istnieje zwyczajna 
interpretacja którą ks. Yaszary raiłby wpro 
wadzić w ustawodawstwo Wprowadzeniu m e
tryk cywilDych, w zasadzie nie będąc prze
ciwny, wie wszakże, jaki mu celowi służyć 
mają te metryki i dlatego patrzy na nie z 
niedowierzaniem, szczególniej dopóki matry
kulacja nie jest powszechną, a więc dopóki 
jest nieprawnie skierowaną ku przeprowadze
niu spornego paragrafu. (Obecnie metrykę cy 
wilną posiadają tylko dzieci z małżeństw 
mieszanych). W razie, gdyby ugoda nie do
szła do skutku, zastrzega sobie ks. Prymas 
postępowanie, znane rzą iowi, nit nadające się 
do ogłoszenia publicznie Zrchowanie się 
duchowieństwa w sprawie kodyfikacji nstaw 
familijnych i prawa małżeńskiego, jaką nieść 
ma w Izbie minister sprawiedliwości Szilagyi, 
zależnem będzie od brzmienia projektowanych 
Uotaw.

Znanyl nauczyciel cesarza Wilhelma II , 
Hinzpeter prostuje w dziennikach wiado
mość podaną przDz Hamburger Nachrichłen, 
jakoby żona pewnego pedagoga przy dworze 
berlińskim (żona Hinzpetera) była katoliczką, 
jak  również intrygowała przeciw ks. Bismar
ckowi. O d wiosny 1890 roku pani Hl.izpeter 
ani przez dzień jeden nie bawiła w Berlinie.

Hamburger Nachrichłen twierdzą, iż spór 
pomiędzy cesarzem a byłym kanclerzem pod
nieca hr. C apnvi. Aż do zjazdn w Kilonii 
był cesarz życzliwie Dspo^obiony dia ks. Bis
marcka. Dopiero akta urzędowe w innym du- 
chn wpłynęły na cesarza. Zresztą cesarz ak
cji w sprawie audjencji pierwotnej przynaj
mniej me miał na myśli, skoro składał hr. 
Herbertowi życzenia przy sposobności iego 
zaślubin.

Vorwdrts występuje namiętnie przeciw 
VoJlmaruwi, który corocznie wywołuje bnrzę 
w partii i zawsze kończy cofnięciem się na 
prawo. Vollm ar zdaniem organu uiemieckiej 
socjalnej demokracji nie jest już nawet so 
cjalistą państwowym, jest to socjalista rzą 
dowy A  zatem oczekiwana oddawna kryzys 
wybnthła, Patrjota Vollm ar został wybojko- 
towany z „partji*.

Niezmiernie ciekawą wiadomość zamieszcza 
telegram z Belgradu a jest nią zamierzone 
małżeństwo króla Aleksandra z jedną z wiel
kich księżniczek rosyjskich Rejent Risticz 
już w tym względzie m ai rozpocząć roko
wania. Ślub nastąpiłby przed czasem dojścia 
do pelnoletności króla, aby iyra sposobem 
usunąć wszelki wpływ Milana na eyaa

Rozchodzą się pogłoski, że rosyjski mini
ster skarbu Wyszniegradzki ustępuje ze swej 
godności, a to z tego względu, że -iprzc-iwiai 
się woli cara, który stauowczo postanowił 
wzbronić jarmarku w Niżnym -Nowogrodzie 
z obawy wybuchów cholery. Na-tępcą W y- 
szniegra zkiegn ma być minister komunika
cji Witte, a jego miejsce zajmie pułkownik 
Wendrich.

D o  DaHy Chronicie piszą z Kabulu, że 
Emir Afganistanu wezwał 70.000 czny korpu* 
wojska celem stłumienia powstania w Hazarze; 
niektóre plemiona r ic  stawiły się na wezwa
nie, jakoby z powodu doznanego uciskn, a 
głównie z powodu jik ich ś istryg rosyjskich. 
Emir podobno zamierza ogłosić wojnę św ętą 
dla doprowadzenia do harmonii wszystkich 
plemion państwa G dy wice- król Indyj zwró 
cił uwagę Emira na tak ryzykowny krok, 
tenże odrzek ł: „Zrzekam się wszelkich rad 
i wskazówek od rządn indyjskiego. Pod wzglę
dem tłnmiemu nieporządków w mojem pań
stwie jestem niezależnym i sam mogę obm y
ślać odpowiednie środki, bez mieszania Rię 
kogokolwiek do moich rządów*.
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Nieodrodni.
Pierwej cz j później odezwie się w cz ło 

wieku pierwotna jeg o  natura i rodzime in- 
stynkta ujawnią się w danej chwili, mimo 
zmienionych warunków życia i stanowiska 
społecznego. Prawdy tego twierdzenia udo
wodnili r u m u ń s c y  b o h a t e r z y  w Czer- 
niowcach podczas pobytu naszych Sokołów 
w tem mieście. Zajście całe opisaliśmy szcze
gółow o na tem miejscu i nie mamy zamiaru 
powtarzać się, chcem y natomiast zaznaczyć 
pewien moment charakterystyczny, świad
czący o owej tolerancji, do której ci sami 
panowie ltumuni apelują w W ęgrzech, chce
my napiętnuwać nikczemnych napastników 
jak na to zasługują.

Bukowinę zamieszkuje czworjęzyczna lu
dność. Najsilniejsi liczbą są tam Rusini, po 
nich idą Rumuni, następnie Niemcy a m niej
szość stanowią Polacy. Rusini żyją w stosun
kowo znośnej zgodzie z Polakami, powo
dowani do tego instynktem samozachowa
wczym w obec represyjnego systemu postę
powania Rumunów. Niemcy stanuwią odrę
bne kółko dla siebie i jakkolwiek znoszą się 
z jednym i i drugimi, nie łączą się z nikim 
ściśle. Pozostają żydzi a tych w samych 
Czerniowcach zastęp nie mały. Trzym ając 
się tej odwiecznej zasady, źe należy zawsze 
stać po stronie s i l n i e j s z e g o ,  przechy
lają się bądź na stronę Niemców, bądź idą 
ręka w rękę z Rumunami, jak im to wy
godniej. Obecnie łączą się żydzi z Rum u
nami i dwa te z a c n e  i p e ł n e  s z l a 
c h e t n y c h  p o r y w ó w  stronnictwa nadają 
obecnie ton w Czerniowcach. Czem są żydzi 
w stosunkach towarzyskich i międzynarodo
wych ? mówić chyba nie potrzeba, ale nie 
w szyscy może wiedzą o istnieniu Rumunów 
austrjackich, a mało kto zadawał sobie trudu 
w śledzeniu usposobień tych panów, w do 
chodzeniu początku ich pochodzenia i obe
cnego stanu ich cywilizacji.

N iedawne zajście na Bukowinie między 
prezydentem rządu krajowego i jednym  z pa
nów Rumunów zainteresowało świat cywi 
lizowany i zachód aowiedział się o istnieniu 
Rumunów na Bukowinie, lecz poznał równo
cześnie poziom ich wykształcenia i wyżynę 
przewrotuości tego pod względem cywiliza
cyjnym  m ocno zacofanego narodu. Ostatnia 
burda, wstrętna i nikczemna, wyprawiona 
przez nich Sokołom polskim udowodniła, że 
bukowińscy Rumuni nie o d r o d z i l i  s i ę  
od swoich protoplastów, którymi starożytny 
Rzym  kolonizował ten zakątek swych posia
dłości. Szesnaście wieków upłynęło od pier
wszego transportu zasłańców w te strony, 
i po szesnastu wiekach przejawiają się w 
dzisiejszem pokoleniu c n o t y  ich proto
plastów.

Nie dziwimy się więc awanturze w Czer
niowcach i uważamy ją  za coś tak nieuni
knionego ’ naturalnego jak prawdziwem jest 
zacytowane na wstępie twierdzenie, że pier 
wei czy później odezwie się w człowieku 
pierwotna jego  natura.

K r o n i k a  l w o w s k a .
Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.

Sobota 23 lipca.
O godzinie w pół do 8 wieczorem w teatrze 

letnim po raz pierwszy »Dom warjatów* ko- 
medja w trzech aktach Laufsa.

Niedziela 24 lipca.
O godzinie 10 rano trzecie zgromadzenie 

delegatów powiatowej kasy dla chorych w sali 
obrad zakładu ubezpieczenia robotników od wy
padków dla Galicji i Bukowiny.

O godzinie 10 rano walne zgromadzenie 
krawców i kuśnierzy lwowskich w sali ratu
szowej.

O godzinie 3 po południu w sali ratuszo
wej powtórne walne zgromadzenie rzeżników, 
masarzy i mydlarzy.

Wtorek 26 lipca.
Koncert muzyki wojskowej przed domem 

inwaiidów
Środa 27 lipca.

Koncert muzyki wojsk w ogrodzie miejskim.
Piątek 29  lipca.

Koncert muzyki wojskowej przed Namiest
nictwem.

Rada miejska a cholera, ( j)  Rajcy miasta 
wiedząc o tein, że nagromadzenie się większej 
ilości ludzi na jednem miejscu łatwo może spo
wodować wybuch epidemji, uważali za stosowne 
r.a wczorajsze posiedzenie nie stawić się w kom
plecie, przez regulamin do powzięcia uchwał 
wymaganym. Posiedzenie było zwołane na go
dzinę 6-tą wieczorem a do godziny 8-inej ze
brało się zaledwie 38 rajców. »A idźcież na 
rozstajne drogi i... zwołajcież mi tych niesfor
nych rajców !« —  mógł śmiało wołać pan wice
prezydent Marchwicki —  niestety wołanie to 
było głosem wołającego na... pustej sali! .. Rajcy 
się nie zjawili —  rajcy chodzili po rajców, 
rajcy ginęli i uciekali... Koniec końcem cholera 
zrobiła swoje i posiedzenia nie było. —  Nie
którzy twierdzą, że tą c h o l e r ą ,  której się tak 
bardzo obawiano, była sprawa rekonstrukcji te- 
atru skarbkowskiego.

W yb ory do Rady m.ejskiej. Ruch przed
wyborczy rozpoczął się zawiązaniem komitetu 
P°d egidą tych radnych, którzy się zrzekli man
datów do unieważnionej następnie nowowybra- 
nej Rady miejskiej. Zebrani na zgromadzeniu 
*jnia 18 b m. wybrali komitet ściślejszy do 

Iszego prowadzenia agitacji wyborczej.
W  skład tego komitetu ściślejszego weszli 

PP- dr. L. Piętak, Kajetan, Janowski, Edmund 
uniewicz, Tadeusz Romanowicz, dr. Grek, dr. 
rojnowski, Stanisław Markiewicz, Jakób Pie- 

Pe*L dr. Lówenstein, dr. Goldmann, Zygmunt 
ędzierski, dr. Piotr Stebelski, Bardasz, Zima,

dr. Antoni Małecki. Dr. Godzimir Małachowski, 
prof. Rawer, dr. Dziędzielewicz, prof. Zacharje- 
wicz, Jan Klimowicz, Michał Sembratowicz, Jan 
Śliwiński, Syroczyński, Antoni Kerekjatro, Ed
ward Friedrich, Dr. Radziszewski, Łukawski i 
Jan Lewiński.

Główna kwatera cesarska. Donosiliśmy 
już, że cesarz zamieszka podczas tegorocznych 
głównych manewrów w Hruszowie. Wieś ta le
ży w powiecie jaworowskim oddalona od mia
sta 26 kilometrów, na piaszczystej wyżynie, o- 
toczonej szpilknwemi lasami. Jako długoletnia 
stacja dwóch szwadronów kawalerji, posiada 
Hruazów obszerne stajnie na 300 koni, pię
trowy dom mieszkalny, w którym mieści się ko
menda stacyjna, dwa murowane budynki prze
znaczone na kwatery oficerskie, probostwo, 
dwór i dwie obszerne karczmy.

Na kwaterę cesarską wybrano budynek sta
cyjny i przeznaczono na ten cel pokoje pierw
szego pi,,tra. Parterowe apartamenty zajmą ar- 
cyksiąże Franciszek Salwator i arcyksiąże Le
opold Salwator.

Kryta ujeżdżalnia, udekorowana odoowiednio, 
będzie służyć za salę audjencjonalną i za ja
dalnię. Roboty adaptacyjne prowadzą się z po
spiechem i przeszło stu robotników uwija się 
na zabudowanym terenie.

Starostwo jaworowskie zostało wezwane do 
dostarczenia służby oLojej płci dla grubszych 
robót. Zarząd poczty miejscowej obejmuje trzech 
urzędników, jak równie i stacji telegraficznej, 
którą zakładają na czas pobytu cesarskiego.

Wyższi dygnitarze wojskowi znajdą pomie
szczenie w sąsiednich miejscowościach.

T o w a rzys tw o  d la rozw oju i u p ię k s ze n ia  
m ia s ta  L w o w ć . przedłożyło namiestnictwu swoje 
statuty do zatwierdzenia. W  pierwotnym pro
jekcie tych statutów, przedstawionym przez p. 
Herzmanka, zaszły pewne zmiany, przeważnie 
co do wysokości wkładek członków. Wkładkę 
dla członków założycieli zniżono na 100 złr., 
a dla członków rzeczywistych na 25 centów 
miesięcznie. —  Zmiany te wyjdą tylko na ko
rzyść towarzystwa, ponieważ umożliwią i mniej 
zamożnym przystępowanie do tegoż.

Poszanowania godności własnej nie na
leżałoby zapominać nigdy i nigdzie Jest to isto
tnie karygodną u nas słabostką popisywanie się 
językiem niemieckim przy lada sposobności. Po
dobni jesteśmy dn owego Szczepanka z »Chło
pów Arystokratów*, który poczytywał sobie za 
cechę cywilizacji kaleczyć język ojczysty i po
pisywać się dorywczo pochwyconymi wyrazami 
niemieckimi. W  pewnej restauracji siedziało 
trzech Niemców, a jak z rozmowy wnosić było 
można, z Prus pochodzili. Jeden z nich czynił 
zamówienia po polsku, ale służący, acz Polak, 
odpowiadał mu po niemiecku. W restauracji 
pociągowej, urządzonej w pociągach kurjerskich 
tożsamo się dzieje. Służba mów. najczystszą 
polszczyzną, ale podróżni mówią z nią naj
brzydszą niemczyzną, za którą w I. klasie gim
nazjalnej dałoby się zły stopień uczniowi. Do 
czegóż ta śmieszność godna urlopmków i po
sługaczy oficerskich ?

Z To w a rzys tw a  Kółek rolniczych. W  Ja
śle zawiązanym został 18 b m, zarząd powia
towych K.iłek rolniczych przez lustratora i de
legata Kółek rolniczych p. Bolesława Gurskiego 
W skład zarządu weszli: Władysław Rieger 
właściciel Zimnej wody jako prezes, ks, Włady
sław Sarna jako wiceprezes. Sekretarzami zo
stali : ks. Dembiński z Jasła i p. Karol Piliński 
właściciel dobr w Tarnowcu.

Nowe Kółka rolnicze zawiązane zostały: 
w Łyczance pow. nowosądecki, Nienadowie 
pow. przemyski, Libuszy pow. gorlicki, Mrowli 
pow rzeszowski, Lipnicy wielkiej pow. grybow- 
ski, Radowie pow. jarosławski i Łężynach pow. 
jasielski.

Ogółem jest dotychczas 785 Kółek rolniczych.
Wczoraj odbyło się posiedzenie lwowskiego 

zarządu Kółek rolniczych przy ulicy Kościu
szki 1. 7.

Omawianą była przedewszystkiem sprawa 
walnego zjazdu Kółek rolniczych w Krakowie. 
Pierwotnie naznaczono termin zjazdu na dzień 
14 i 15 września b. r. jednakże na życzenie 
Kółka rolniczego w Krakowie odłożono dzień 
zjazdu na 5 i 6 października b. r.

Zarząd Kółek rolniczych w Krakowie uchwa
lił na posiedzeniu 5 b. m. uprosić zarząd lwow
ski o odroczenie terminu na czas po żniwach 
jesiennych, tudzież obliczył w przybliżeniu ko
szta zjazdu.

Podano do rady miejskiej krakowskiej o 
subwencję 500 złr. Rada powiatowa uchwaliła 
kwotę 150 złr., zarząd powiatowy 200 złr.

Na wniosek dr. Leo postanowiono urządzić 
małą wystawę rolniczą i wystawę bydła i jało- 
wnika włościańskiego, połączoną z premjowa- 
nicm, następnie wystawę nawozów sztucznych, 
tudzież na wniosek p. Alfonsa Lipomana dele
gata towarzystwa rolniczego wystawę narzędzi 
doborowych i zakupno tychże, tudzież rozloso
wanie narzędzi między włośćian.

Na wczorajszem posiedzeniu podniesiono myśl, 
by towarzystwa rolnicze okręgowe krakowskie, 
wieliczańskie, bocheńskie i wadowickie z danych 
subweneyj na premjowanie bydła urządziły ró
wnocześnie zbiorową wystawę krów i jałownika, 
tudzież postanowiono postarać się, aby komitet 
towarzystwa rolniczego krakowskiego z subwen
cji rządowej 500 złr. udzielił zasiłek kółkom 
rolniczym.

Walne dziewiąte zebranie kółek rolniczych 
w Krakowie odbywać się będzie w następującym 
porządku :

1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie wyboru dele
gatów kółek rolniczych. 3. Sprawozdanie zarządu 
głównego z czynności towarzystwa za rok 1891.
4. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z użycia fun
duszów towarzystwa za rok 1891 5. Wybór
18 członków zarządu głównego w myśl § 19.
6. Wybór komisji rewizyjnej w myśl § 27. 7. 
Zmiana statutu w myśl uchwały Sejmu z 28 
kwietnia b. r. 8. Sprawozdanie z przeprowadze
nia wniosków zarządu głównego na ósmem zgro
madzeniu uchwalonych. 9. Wnioski członków 
w myśl § 29. 10. Wykłady, pouczenia i zwie
dzenie wystawy przeglądowej rolniczej, bydła, 
nasion, nawozów sztucznych i przemysłu domo

wego. 11. Losowanie zakupionych doborowych 
narzędzi rolniczyeh i innych przedmiotów po
między delegatów włościańskich

Bliższe szczegóły dotyczące zjazdu jak na
bożeństwo, przyjęcie uczestników i podział dwu
dniowego programu podamy później.

Jak szaoasowki wyglądały wczoraj płomy
czki latarni gazowych w rynku, odbywała się 
bowiem próba pochodni wynalazku p. Stritzla 
starszego inspektora wiedeńskiej straży pożarnej. 
Najsilniej płonęły pochodnie o sile kilkuset świec, 
zbliżone do światła elektrycznego. Pochodnie te 
palą się zaledwie 3 minuty, wydają przy tem 
wiele dymu a kosztują drogo, Co po 70 ct 
Zresztą wynalazek niemiecki me jest wcale no
wością, gdyż takie świece o wiele tańsze, silniej 
i dłużej płonące wynalazł p. Mądrzykowski py- 
roteebnik w Krakowie, które palą się nawet 
w największym dymie i znakomite oddać mogą 
usługi przy ogniach piwnicznych, jak to przed 
kilku laty wypróbowano w koszarach straży po
żarnej w Krakowie, w obecności naczelnika p. 
Emiiiowicza i wiceprezydenta p. Friedleina.

Blaszane dziecko. Od jakiegoś czasu prze
chodziła przez rogatki miejskie bardzo ubogo 
ubrana żydówka z małem dzieciątkiem na ręku. 
Czy deszcz czy pogoda szła »nieboga* do mia
sta a litościwi jej współwyznawcy obdarzali ją 
„pritami“ , bądź to papierowemi bądź też bla- 
szanemi, sporządzonemi podług ostatniej uchwały 
komisji banku żebrackiego żydowskiego dla re
gulacji waluty proletarjatu. Przed kilku dniami 
lał deszcz jak z cebra, a »biedna żydówka* 
szła do miasta, trzymała niezakryte dzieciątko 
na ręku, a biedactwo mimo siekącego twarz 
deszczu ani nie zakwiliło, ani nie wykrzywiło 
twarzyczki. Jakiś litościwy akcyźnik strofował 
Żydowicę, że tak nielitościwie obchodzi się z swem 
dziecięciem, polecił jej zakryć chustą jego głów
kę i współczując z przyszłym bankierem lub 
mesjaszem żydowskim, pogłaskał go po twarzy. 
Zaledwie dotknął się dłonią czółka, wzdrygnął 
■się, nie miły chłód go dotknął, dziecię było szty
wne, jakby w tężcu pośmiertnym, zimne jak głaz. 
Oburzenie przestraszonego akcyznika nie miało 
granic. Chwycił wydzierającą się żydówkę za 
kark i mimo próśb i charakterystycznego ży
dowskiego wołania aj waj, gewałt, ych arme 
Wo.b! pchnął ją pod werandę domku akcyzowego. 
U yrodna matka chcąc ratować się ucieczką zdo
była się na istnie szatański krok —  chwyciła 
trupa dziecięcia oburącz i z całej siły uderzyła 
nini akcyznika, poczem uciekła za rogatkę. Cza
szka dziecięcia pękła, strażnik widział rozpry
skujący się mózg, stał oszołomiony, po chwili 
dopiero przyszedł do przytomności i poczuł woń 
znakomitej anyżówki, sączącej się jak z Sarno
wa ru z blaszanego ciałka dziecięcia.

lak więc przemysł żydowski się nie udał, 
przemytniczka straciła podwójny zarobek, wyna
grodzenie za przenoszenie wódki i jałmużnę 
swych współwyznawców Pomysł taki, to zaiste 
tylko w mózgu żydowskim wylądz się potrafi i 
tylko »starokonna szlachta* na coś podobnego 
zdobyć się może.

Pożary. Dzisiejszej nocy, po godzinie 11, 
zaalarmował strażnik z wieży ratuszowej o b 
serwacyjnej pogotowie straży pożarnej mierskiej 
0 pożarze wybuchłym przy ulicy Żółkiewskiej. 
Zaledwie tren ogniowy wyjechał z bramy wja
zdowej, magistratu telefonicznie uwiadomiono 
straż, że pali się w piwnicy domu Heringa przy 
ulicy Żółkiewskiej pod 1. 4. Przybyła na miej
sce wypadku straż skonstatowała, że przyczyną 
pożaru było pęknięcie rury gazowej w piwnicy. 
Ogień buchał oknami, w piwnicy znajdowało się 
wiele rupieci i gratów, niebezpieczeństwo było 
wielkie i pożar mógł przybrać groźniejsze roz
miary, gdyby nie energiczny ratunek naszej stra
ży, która z narażeniem życia pod komendą na
czelnika p. Prauna Eliasiewicza nad stłumie
niem pożaru pracowało, co się jej w zupełności 
udało.

Jeszcze tren cały nie powrócił do ralusza, 
gdy w ulicę Gródecką pojechała węgierka z ma
łym plutonem straży. Z gródeckiej rogatki za- 
rządano telefonicznie pomocy. W niedalekim bo
wiem szynku Bernarda Koehlera pud 1. 111 za
jął się sufit od płomienia dużej lampy naftowej 
nie mającej przykrywki nad szkiełkiem. Ogień 
zlokalizowano i stłumiono. Podczas komisji śled
czej po pożarze zaszedł komiczny wypadek. Ży- 
dzisko mające szynk twierdziło, źe przy lampie 
była nakrywka i szukał jej po wszystkich ką
tach. Nie mogąc jej znaleść poszedł do drugiego 
pokoju i chciał zdjąć nakrywkę z innej lampy, 
lecz potknął się, rozbił lampę i mocno się po
kaleczył. Tak więc sam się ukarał za zamiar 
oszukania władzy.

Z krajowej rady szkolnej. Rada szkolna 
krajowa uchwaliła na posiedzeniu z dnia 19 
lipca 1892

1. Przyznać Janowi Biczajowi, profesorowi 
seminarjurn nauczycielskiego żeńskiego we Lwo
wie czwarty dodatek 51etni od 1 hpea 1892.

2. Zamianować: Stanisława Juźwę, kierują
cym nauczycielem, a Franciszka Zielińskiego, 
Juljana Oryszkiewieza i Teodora Strzelbickiego, 
nauczycielami szkoły ludowej w Zbarażu; Anto
niego Żurakowskiego, kierującym nauczycielem 
szkoły ludowej w Zbarażu; Jana Soczyńskiego, 
nauczycielem szkoły ludowej w Zarudziu; Ste
fana Arbesbauera w Tatarach; Jadwigę Adamską, 
nauczycielką szkoły wydziałowej żeńskiej w Ja
śle; Władysława Widajewicza, starszym nauczy
cielem szkoły ludowej w Mikulińcach; Michała 
Haaka, nauczycielom w Kutkowcach; Ludwika 
Kniazia w Błotni; Grzegorza Oleksowa w Mło- 
dyńczu; Józefa Narolskiego w Dulibach; Toma
sza Czajkowskiego w Dudkowie; Michała Cele- 
wicza w Kniesiole; Paulinę Lukasiewicz w Pod- 
wysokiem; Stanisława Sawicza w Lisiatynie; 
Józefa Malicza w Bakińcach ad Krzywcze; Izy
dora Karpińskiego w Górnej W si; Józefa Ko- 
szałkowskiego w Perespie; Jana Bojarskiego 
w Parhaczu; Stefana Kozija w Baranich Pere- 
łokach; Franciszka Krzemienieckiego w Woro- 
chcie; Jana Jougana w Romanowie; Józefa Gibę, 
nauczycielem starszym w Strzeliskach nowych; 
Józefa Hrankowskiego, nauczycielem w Łopusz
nie i Mieczysławę Scharffównę, starszą nauczy
cielką szkoły ludowej w Radomyślu.

3. Przekształcić szkołę ludową w Pistyniu, 
powiatu Kossów, na 3 klasową od 1 września 
1892.

Ustne egzamina dojrzałości w terminie je
siennym rozpoczną się [

1. W  gimnazjum akademiekiem we Lwowie 
egzamina całe i poprawcze d. 15 września b. r.

2. W gimnazjum II. we Lwowie egzamina 
całe i poprawcze dnia 15 września b. r.

3. W  gimnazjum Franciszka Józefa we Lwo
wie egzamina całe i poprawcze dn.a 19. wrze
śnia b. r.

4. W  gimnazjum IV. we Lwowie egzamina 
poprawcze dnia 27 września b. r.

5. W  szkole realnej we Lwowie egzamina 
całe i poprawcze dnia 21 września b. r.

6. W gimnazjum św. Anny w Krakowie
egzamina poprawcze dms 15 września b r.

7. W gimnazjum św. Jacka w Krakowie
egzamina całe i poprawcze d. 17. września b. r.

8. W gimnazjum III. w Krakowie egzamina 
poprawcze dma 16 września b. r.

9. W  szkole realnej w Krakowie egzamina 
całe i poprawcze drna 26. września b. r,

Abiturjenci szkół średnich lwowskich i kra
kowskich, przeznaczeni do egzaminów popraw
czych, zgłosić się mają przynajmniej trzy dni 
przed podanym wyżej terminem do dyrekcji
tego zakładu, w którym przed ferjami poddawali 
się egzaminowi dojrzałości; abiturjenci innych 
szkół średnich do egzaminu poprawczego prze
znaczeni, zgłusić się mają w tym samym czasie 
do dyrekcji jednej ze szkół średnich lwowskich 
lub krakowskich.

Abiturjenci, którym pozwolono po ferjach 
przystąpić do całego egzaminu dojrzałości, winni 
zgłosić się do dyrekcji tej szkoły średniej, w któ
rej pozwolono im zdawać egzamin, przynajmniej 
na 8 dni przed oznaczonym powyżej terminem.

Rymanów 21 lipca.
(E .)  Zaraz po koncercie utalentowanej pia

nistki i artystki dramatycznej, p. Dzirytówny, 
pospieszam zdać sprawę z powodzenia, .akiem 
się wieczór ten pod każdym względem cieszył. 
Zainteresowanie się koncertem było w Rymano
wie powszechne; od kilku dni mieszkańcy uro
czego zakątka zajęli się w wysokim stopniu za
równo sympatyczną osobą artystki, jak i zapo
wiedzianym wieczorem. Czerwone afisze podały 
program, ułożony z prawdziwym smakiem arty
stycznym : Chopin, Rubinstein w dziale muzy
cznym, piękne wiersze Gawalewicza w dziale 
deklamacyjnym —  przemawiały do słuchaczów 
bardzo wymownie. Nic więc dziwnego, iż sala 
dworca zdrojowego zapełniła się dystyngowaną 
publicznością rymanowską, która owacyjnie przy
jęła artystkę, oklaskami dziękowała jej za wy
konanie doskonałe utworów muzycznych i de- 
klamatorskich.

Gra p. Dzirytówny na fortepianie nosi na 
sobie cechę poezji (która charakteryzuje wogóle 
wszystkie produkcje artystki), zwłaszcza Chopina 
interpretuje p. D. z precyzją niepospolitą, Rubin
stein zaś znajduje w niej wyborną wykonawczy
nię. Rzadko kiedy artystka dramatyczna posiada 
taki talent muzyczny, który pozwala jej na sce
nie zająć wyjątkowe stanowisko.

P. Dzirytówna daje w sobotę 23 b. m. kon- 
cerf w Truskawcu, zkąd powraca dc Rymanowa i 
wystąpi z drugim koncertem na cel dobroczynny.

Kołomyja 21 lipca.
Nasze biedne Podgórze to istotnie świat de

skami zabity. Ludziska nic nie wiedzą, że ja
kieś ustawy i przepisy istnieją, a władze nie 
starają się o oświecenie narodu i zwykle post 

festum  dowiadują się o zagrażającem ludno.ści 
nieszczęściu, o wybuchłej chorobie nagminnej 
lub jakiej epizootji. W  całej okolicy ginie by
dło, konie i trzoda nikt jednak nie donosi wła
dzy o tej zarazie, a to z obawy by nie zam
knięto jarmarków w Jabłonowie, odbywających 
się co czwartku. Dotychczas nie zarządzono ża
dnych środków profilaktycznych, nie było ko
misji sanitarnej a przecież przy starostwie jest 
weterynarz powiatowy, podobno jakiś żydek, jak 
jego kolega, weterynarz miejski „ern frisch ge- 
backcncr Thierarzt*. Źe ludność nie donosi 
władzy o epizootji me dziwota, ale smutną jest 
rzeczą, że weterynarz zapomniał o obowiązku 
swym, nakazującym mu objeżdżać powiat od 
czasu do czasu. Niedbałość i lekceważenie takie 
powinno być surowo ukarane, tem bardziej, że 
niektóre stadne choroby zwierzące należą do 
rzędu chorób, którym także ulegają i ludzie. —  
Nie wolno panu weterynarzowi lekceważyć zdro
wia mieszkańców, gdyż wielka cięży na nim 
odpowiedzialność, a każda ospałość, każde za
niedbanie jest występkiem przeciw społeczeństwu.

D e p u ta ą ję  do cesarza w czasie jego po
bytu we Lwowie, celem złożenia hołdu imieniem 
stolicy Bukowiny, wysyła rada miasta Czer- 
niowiec.

K o n k u r s y .

W a k u j ą  p o s a d y :

K a n celisty  m a gistra tu  w S try ju  z płacą 700 złr. 
Podania do 10 sierpnia do magistratu tamże.

K ou cep isty  m agistra tu  w S tryju  z płacą 800 złr. 
Podania do 10 sierpnia dc magistratu tamże.

Starszych  n a u czyc ieli p r zy  szkołach  eta tow ych  
w Stopnicach królew skich . P rzysza w ej i Szczaw ie  
z piacą 300 zir. i mieszkaniem. Podania do 31 sierp
nia dc Rady szkolnej okręgowej w Limanowej.

K a sjera  m iejsk iego w  N iżankow icuch  z płacą 
150 złr. rocznie. Podania do 15 sierpnia do gminy 
tamże.

E kspedytorów  p r z y  urzędzie pocztow ym  w N ie
znajom ej w powiecie gorlickim *. piacą 320 złr. o- 
raz w K leczy  górn ej w powiecie wadowickim z 
płacą 190 złr. Podania do dyrekcji poczt we Lw o
wie do 30 b. m.

N au czyciela  pom ocn iczego do n a u k  elem entar
n ych  w  szkole n iższej w  l)i ‘ b lanach  z piacą 500 
zir. i mieszkaniem. Podania do 1 sierpnia r. b. do 
Dyrekcji szkoiy.

D jetarjusza  p r z y  sądzie p ow ia tow ym  w  B rze 
sk u  z piacą 20 do 25 zir. miesięcznie.

Podania natychmiastowe do prezydjum sądu.

M i a n o w a n i a .

Dyrekcja poczt i telegrafów przemokła oficjała 
pocztowego Ignacego Tęczarowskiego ze Lwowa do 
Jasła i przydzieliła asystentów pocztowych Szymona 
Kupczakiewicza i Władysława Pialę urzędowi po
cztowemu i telegraficznemu w Jaśle.

Cesajz zatwierdził wybór Kazimierza Zaremby 
na następcę prezesa Rady powiatowej w Podliajcach.

T , Tadeusz Kilarski, profesor gimnazjum Franciszka 
Jozefa, został zamianowany inspektorem okręgowym 
szkół ludowych w  powiecie stanisławowskim".

Ks. Bogdan Dawidowicz został zam janow ar; ka
nonikiem ormjańskiej kapituły lwowskiej.

Krajowe Firmy prayslows.
(W  codziennym tym spisie zamieszczamy staiych 

inserrnluw „Kurjera Polskiego**).

Kt.ViTi.ia Spółki w ydaw niczej polskiej w Krako
wie — Rynek, pajac Spiski.

Piei w sza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych ibygienicznych* S W ierusz Nicmojowskiego
Lwów Teatralna i. 3. — Kraków Sukiennice li. 28.

Skład oraz pracownia obuwia F Cem bronowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza 1. 21, lilia ui. Floriań
ska 1. 15.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa
nych w  Niepołomicach, stacja Pudięże.

T abryka w yro b ó w  betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego.
Kraków, G rzegórzti, 1. 23.

.Prządka , pierwsze gal. Towarz. ula przem ysłu 
tkackiego w Krośnie. Skiad główny w  bazarze k ra 
jo w ym  gai. akc, Tow . handlowego we Lwowie.

Pierwszy parowy am erykański m łyn do kości i 
nawozow  mielonych w  Klimkówce, poczta Rym anów.

Diisseldorfska fabryka m usztardy, octu, synapi 
zm ów  „Austria** Jana Lebensteina. Kraków Zwie
rzy mecj.

C k. uprz. fa b ryk a  m aszyn, kotłów  oraz N ie -  
w arnia żelazu i metalu pod ńnna L. Zieleniewski. 
Kraków .

Fabryka nawozow  sztucznych E. Jędrzejow icza i 
Spółki w  Białej pod Rzeszowem.

Fabryka m aszyn rolniczych i lejarnia żelaza Mi
chała Dornwalda w  Przem yślu.

B ro w a r tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ui. 
Jagiellońska, I 5

P .erw sza Krajowa fa b ryk a  »■ ipna m asy Schoen- 
bergów . Kraków, ul. Skawm sKa, 1. 12.

Fabryka w yro b o w  blacharskich i pouryw a nia  
dachów Wład. Kosydarskiego. Kranów, R ynet aio- 
wny i. 24. J 6

Fabryka w yro b u w  tokarskich Jana Bajera. Kra
ków, ul. Grodzna, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia m aszyny 
do szyc ia  H. Miemetza K raków , Sukiennice, 1. 30.

Bazar w yro b o w  k rajo w ych . Kiaków, rog Wiśinej 
i św. Anny.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanyuh braci Kosobudzkich Kraaow, ul. sta- 
rowisiana, 1. 31.

fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powrożm czycb, im do wierceń lun a a yjsk ic h , Karola 
W ałkow.nskiego Kraków, Fędzichow, i. 17.

O diL.idrnia żelaza i. fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterse ma. Kranów, ui. Diuga.

raoryka pudełek aptekarskich zakład litografi
czny Julia Patunowsk eg* Kiawow, Gizegorzk,, i. 12.

Pierwsza krajowa labryka wyriniow platerowa
nych. Odlewy z uowego sreura, urazu, miedzi, Aa- 
siawy sioiowe. Jakubowski i Jurra. Kraków, Kynen 
gmwny, 1. 26, Lwów, Kynen giuwny, 1. 37.

Fabryka narzędzi ah, rurpicznyo,!, , rtop uynzny. h 
i bandaży. Instrdinema optyczne, nzyczne. matema
tyczne, A lfred BiaSion. Kraków, Kynen giuwny, i. 14.

F a b ryk a  pow ozów , w ózkó w , sani, w ozów  ciężaro
w yc h , wyrobów  rym a rs k o  siodfarskich pod firmą fira- 
bownica w Grabownicy kolo Sanoka. Stacja "kole
jo w a : Sanok. Telegramy: Brzozów.

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mirkiewiez. Kraków, Grodzka. 1. 31.

Krajowy zakład szkla rski. Z. Zajdzikowski. Kra
ków. ul. św. Jana, 1. 17.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. W ysta w a  i skład 
mebli. Leon W ieczorkow ski, firaków, ul. Floriańska, 
1 28.

Pierwsza i jedyna fa b ryk a  parow a obuwia Broni
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22.

P.erwsza krajowa fa b ryk a  d ro żd ży prasowanych 
Józefa Ćzesaka. Półwsie zwierzynieckie pod Krakowem.

Zakład a rtystyc zn o-rze źb ia rski i k zm ien iz-ski Ja 
na Tom blnskiego Kraków, Dolne młyny, przecznica.

D rukam  a i stereotypia Wł. L. A nczyca i Spółki,
Kraków Kanonicza, 1. 9.

Menu tyłowe, w yro b y  tapicerskie Ludwika Cho 
miaka i W ładysław a Duvala. Kraków, Wiślna 1. 3.

Ks ę r-rn la  nakładowa i skład nut Gebethnera i 
Spótfc. Kraków, Rynek główny.

Krajowa fa b ryk a  sukna w  Kętach Jana Kopciń
skiego jun.
, tfa szyn y do szycia. Józef Iwanicki. Lw ów , hotel 
Zorża. Kraków , Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwo robót a sfaltow ych i betonowych 
Zygm unta W asilaowskiego Kiakow, Wolsaa, 1. f » .

Parowa fabryka ergieł i w szelkich w yro b ó w  gli
nianych braci W okifeldów w  Łag.ewnikach. Stacja 
Podgorz

Nieustająca w ysta w a  związku stolarzy krakow
skich. W yroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul.
Florjańska, 1. 57.

Fabryka rękawiczek i kraw atek, przybory po
dróżne. Bracia Bilewscy Kraków, Bynek główny.

Krajowe kam garny, sukna i k o rty. Fr. Cużydło. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwałe, zwykle i dreny. F a b ryk i M aurycego Ba- 
rucha w  Podgórzu.

T o w a rz ys tw o  pow rożnicze w  Ra yn.nie.

N adesłane.
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która tei za nią odpowiedzial

ności nie przyjmuje).

Dr. ROI  OKI  (Berger)
specjalista chorób płciow jeh i skóruyeh

mieszka obecnie
p rzy  ulicy Zim orowicza ni*. 5,

parter, wprost gmachu Sokoła,

Jego Poradnik dla mężczyzn
z ryciuami, wyd. IV.. kosztuje 1 zir. 20 ct. 

pocztą 1 zir 60 ct.
Zaś P o ra d n ik  d la  k o b i e t  (H jgiena)

kosztuje 60 ct.
Ordynuje od godz. 3 do 5 po porudniu.
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Wiadomości giełdowe.
Lwów , dnia 22 . lipea 1892 . —  (Z Izby handlowej i przem ysłowej). 

I . A k c j e  z a  s z t u k ę .
K olei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. • 
Kolei Lwów - Czerniowce - Ja.ey po 200 złr. a w. w srebrze 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. •
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w.

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  z a  1 0 0  z l r .
v. a.

płaca
213 — 
241-50 
324 —

Banku hypotecznego galicyjskiego {5 % w. a 

4 ‘7,% w”

wylosow. w 40 latach I 0 l -— 
wylosow. z 10% premią lu7 50

a- wylosow. w 50 latach 
Banku krajowego 41/,  w. a wylosowalne w 51 la ta ch .................................

14% (1 e m i s j a ) ...........................

4 ’ /5%W w y w a l i 4 w l^ l i t a c h  
4% wylosowalne w 56 'ataoh

98 25 
98 bu 
96-70 
95-10 
99-40 
94-70

I I I .  L i s t y  d i a z n p  z a  1 0 0  z ł r .

G alicyjski Zakład kredytowy w likw idacji: {  g * ™  f j }
Ogóinego rulniczo-kredytowego Zakładu dla G alicyi i Bukowiny w li

kwidacji 6%  w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h  50’ —

I V .  O b l i g i  z a  1 0 0  z l r .
Indemnizacyjne galicyjskie 5%  monety konw encyjnej.................................  10450

................................. 9 4 -
 101 —

 101-

...........................  104 50

...........................  97-60

................................. 91-40

Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4%  w. a 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. II. Em •

{6% waluty austryjackiej • 
4 ’/a % n »

»
Kumunaluego Banku kraj owego 5% w. a. I. Em. •

żądają

2 ib  -  
244-50 
3 3 0 -  
212-—

101-70 
103 20

98-95
99-20 
97-40 
95-80

l w l O  
95 40

5 5 -

1U520 
94-70 

101 70 
10170

9830 
92 10

Miasta Kiakowa

Dukat cesarski 
Napoleond’or • 
P ół im perjał •

V .
22-75

L o s y .
24’75 I Miasta Stanisławowa

T I .  M o n e t y .
płacą żądają
5*t>4 5*74
9 45 9-55
9*60 —

Rubel rosyjski srebrny • 
n n papierowy

100 marek niemieckich •

2950 32-50

p łacą  żądają

1-21 1 31
1-18 1-20 

58 30 58-90

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zogaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
K rakow a...............................................................................
Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ...........................
Pudwołoczy8k i Brodów (na dworzec główny) - 
Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
S u czaw y ...............................................................................
Kimpoluuga  ...............................................
R a d o w i e e .........................................................................
H l ib o k i ................................................................................
N o w o s i e l i c y ...................................................................
Słobody ru n g u rsk ie j.....................................................
Husiatyua via Ila licz • • . .
Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja ........................................................................
Z  Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a ...........................
Z  Pesztu, M iskolcza, Munkacza, Ławocznego i Stryja
7  Sokala i B e ł ż c a .....................................................
Z  Sok?. la i Kawy r u s k i e j ........................................

Odchodzą ze Lwowu:
10O

268
3*0
ó 36

6®6G36
SS6
6*6

307 HOl

1021
1022
32*
322
322

756
756

Do K r a k o w a .........................................................................
j)o  Muszyny - Krynicy vra Tarnów . . .
Do Podr.ołoezysk i Brodów (z dworca głównego) •
Ho Podwoło^zysK i Brodów (z Pudzam.za) •
Do S n c z a w y .........................................................................
Do Husiatyna via H alicz • .................................
:> „  S t o b c d y  r u n g u r s k i e j ...........................................................
Do N iwo n e l i c y ...................................................................
Do H l i b o k i .........................................................................
Do R a d o w ie c ..........................................................................
Do Kimpolunga
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej • ■
Do Stryja i S tan is ław ow a ...............................................
Do S tryja , Ł aw ocznego, M unkacza, M iszkolcza

1 P e s z t u ...............................................................
Do Bełżca i S o k a la ............................................................
Du Sokara i Rawy ru sk ie j...............................................

U w a g a  Godziny podkreślone liuijfeą oznaczają porę nocną od godziny 6 -tej wie
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

poapitatny | osobowy | mięst,
b<»

1009
11)05
10Ó9
luÓ9

1009
1009

6S6

25(1

257

9°*
g*t
Oto
9*7
756
756
756

756

916

9 16

916

526

9**
1002
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Od Wydawnictwa.

KURJER POLSKI
wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną bedzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kraju, a wszyst
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich me wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.
P r e n u m e r a t a

We Lwowie i w Krakowie;
roczn.e . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

16 złr. —  ct. 
8  .  -  .  
4 .  .

1 n 3 5 ,

w y n o s i :

Na prowincji
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznic

z przesyłką 
pocztową
20 złr. —  ct.
1 0  „ -  „

5 .  ~  .

1 . 70 .
Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 

we Lwowie 25 ct. — Numer pojedynczy we Lwowie 
i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct.

Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:
pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol

skim" powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: »ZAKLIKA«.
z nowych abonentów, którzy złożą prenumeratę 

przynajmniej ćwierćroczną, otrzymają jako premję bez
płatną bardzo zajmujące dziełko A. Rybowskiego pod ty
tułem: „Baśnie ludu polskiego44, pięknie ilustrowane przez 
J. Kruszewskiego.

Prenumeratom wie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako preinjję noworoczną wspaniałe album z portretami

wszystkich członków Koła polskiego i austrjackiej Izby 
Panów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Rybkow- 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej premji należy 
dołączyć 20 ct.

Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „Maleparta-4.

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w K r a k o w i e  u l i c a  F l o r j a ó s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy

mywać nasze pismo.

C E 2T 7  O C r Ł O S I Z I I E Z t Ś r :
а) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi

smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

б) Załączniki; 2 ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 

20 ct. od w.ersza petitowego.
d )  Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty
godniu 250 złr, 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie
niach odpowiedni rabat.

P r a c o w n i a ©  zegarmistrzowska

w e  L w o w i e ,  p rzy ulicy Kopernika liczba 5,

przyjmuje wszelkie roboty w zawód zegarmislrzowstwa wchodzące
wykonując je  jak najstaran

niej , z gwarancją 
i po m ożliwie umiarkowa

nej cenie.

Posiada również wybór 
zegarków kieszonkowych 

i ściennych
z najsłynniejszych fabryk.

Z lecen ia  z  p r o w in c ji  w yk on u je  ja k  na jsp ieszn iej.
1—5

r  i
I Z i c u Łł -A-w ,  S - u . l s l e x i a a . I c e ,  1 . 3 ,  1 . 3 ,

naprzeciw kościoła N. P. Marji.

F A B B Y C Z N  Y  8 K Ł A  1>
Płócien i Bielizny

g o to w e j: męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej
i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych,
Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. D n  Gustawa Jaegera 

i wszelkich wyrobów trykotowych w jedw abiu, wełnie i bawełnie,
Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek roęzkich.

N a  s e z o n  l e t n i  otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, wełnia
nych i jedw abnych.

Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 
do najelegancciejszych.

C a ł e  w y p r a w ?  ś l u b n e  s ą  g o t o w e  u a  s k ł a d z i e .
Zamówienia zam iejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

&
&
&
i *

&
i 1

&
i

5 *
8 *

Kres wszelkiej niefachowej konkurencji!
P t i t C I S Ł

własnego wyrobu.

K o ł d r y
s z y t e

3  na bawełnie i owczej w e ł n i e  
; po złr. 4*50, 5. 6, 8, 10 i wyżej.

I M a t e r a c e  w l o s i e n n e
i z morskiej rośliny

po złr. 8, 9, 14, 16, 20 w  każdej cenie do 30 złr.

Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatki druciane do 

io łóżek i siennik;
w największym wyborze poleca

jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia
p o ś c i e l i

Józef  Schuster
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Przerabianie i pojurycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się.

&

m

§2*
S?*

&
s?*

N ą j w i ę K s z y  h a n a e l

nietylko w kiaju, ale i w całej Austrji,
13 w y b ó r  z  l ż - t u  f a b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięczme, gotówką 10% taniej

Józef Iwanicki „
L w ó w ,  Hotel Żorża — I ^ r a J s ó - w ,  Rynek 1. 25.

K toby chciiił przyjąć za swoje 
8-letnie dziew czę, katolickie, 
chodzące do I. klasy szkoły 
miejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zgłosić do ojca te

goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 
Sykstuskiej nr. 43. — W iadom ość 
bliższa u stróża (dozorcy domu) 

tamże. 3— 15

Nowe znakomite śledzie 
pocztowe sztuka po 
12 ct. poleca handel

A lb e r t a  S z k o w r o n a
we Lwowie. 3 - 1 5

~T& 7 ~  x x o - W 3 7 - x x x  r x ^ s i g ,a . : z ; 3 7 - x x i e  

W  EB 4IIO W 1S, przy ulicy Wiślnej Nr. 3.

W i e l k i  w y b  r m 3b 1 i ,
ł wł'i(Si:ych pracowni d st.,i-i /.ony,

LUDWIKA CHOMIAKA i WŁADYSŁAWA D U M A
tapicera.

Zaletą wyrób m  tajMCtrskich priede- 
wszystkieui jest w najlepszym gatunku 
materjał użyty i z elegancją gustowne 

odrobienie.

stolarza.
W yroby stolarskie pizodować mo*r% 
jako pewne z suchego i zdrowego 
uiaieijalu zrobione, jako gustowne i 

stylowo ujęte.
C e n y  b a r d z o  n i z k i e .  S —

N ajś.iieisze żuruale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko
nanie ręczymy. Polecam y antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis.

Ludwik Chomiak, Władysław Duval,
T a p i c e r .  S t o l a r z .

Nowo założony magazyn

wyrobów żelaznych, 
metalowych i nożowniczych

pod fli mą

P io tr  t h r z ^ s t o w s k i
we Lwowie,

p ln c  K a p it u ln y  I. 1 (naprzeciw katedry) 
poleca po cenach możliwie niskich : 

Kompletne wyprawy kuchenne — Wszelkie 
wyroby nożownicze (aiig:eb!kie, krajowe i 
niemieckie) — Samowary rosyjskie (mosię
żne, toinnakowc i niklowej — W yroby 
z alpaki i chińskiego .r -b ra  — Artykuły 
dla gospodarstw wiejskich — Kłódki swią- 
tuickie, wertheimowskie i nowe pantento- 
wane „bezpieczeń twau — Wagi i miary 
metryczne — Narzędzia i materjały dla 
rzem iosł — Artykuły drob azgowe dla 
włościan Okucia do budowli — tudzież 

Krzyże i pomniki. 1—6
Cenniki szczegółowe do dysjjozytj .

1 W l
z kaucją i kifkolotnią praktyką 

s/uka posady zaraz. 
Zgłoszenia pod w. „Ekspedytorka" 

poste restante Rozwadów - San.

kawaler, zdolny, umiejący prowadzić g o 
spodarcze książki, mogący się wykazać 
dobremi świadectwami , znajdzie umie
szczenie za wynagrodzeniem 150 złr. i 

utrzymaniem (z możliwym awansem). 
Zgłoszen ia: Hole op. Kam ionka-Lipnik.

Browar Tenezynski,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

Piwo Bawar 
Pi wo  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K r a j  o wy

Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność.
C e n y  n i z k i e .

Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czyst ści wyrobu, jakotei wybornego smaku 
najuierwszyiu markom zagraiiirznyin. W ysyłka na prowincję szybko i dokładnie. 

Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu.

K e p i e z e n t a c j a  I B  r  o  * w  a <  r  t o . 
w  Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru.

Józef Radomski,
bardzo zdolny niasseur (m iciniarz eia ł„), 
po odbyciu praktyki przy W nydi I5P. le
karzach, specjalistach w tym kierunku, 
poleca się Szanownej Publiczności tat 
miasta Lwowa jak i prowiueji do wyko
nywania mięsieuia ciała tnk ze -v »n ę irz -  
n ie . ju k  i U ‘ w n ę t r z n ,e  ta k ż e  p o 
d łu g  m e t o d y  k s ię d z a  K n e ip p a , t. j 
procedury zimną wodą. — Podejmuje się 
także wszelkicli 0| aśrywań i usług przv 

chorych tak w dzień jak i w nocy.
A d res: u l ic a  S z e p t y c k ie g o  1. 2 3 .

Uczeń V II klasy gim nazjalnej 
poszukuje na w akacje lekcij 

w miejscu lub na prowincji za 

skromnem wynagrodzeniem . 
Łaskawe o fe rty : H  K  V  Poste- 

restante —  Lwów. 1 —5
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KURJER POIłSKT 5

Kronika krakowska.
Kalendarzyk zabaw i zebrań pnbllcznycń

Sobota 23 Jipca.
Wystawa prac uczniów szkoły sztuk pięknych 

w gmachu tejże czkoły.
O godzinie 4 po połndniu koncert muzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po południu koncert mnzyki 

wojskowej w parku Krakowskim.
O godzinie 6 po połnduiu nadzwyczajne po 

siedzenie Towarzystwa lekarskiego krakow
skiego w s»li wykładowej prof. dra Lazar 
skiego.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea 
trze: „Piasznck z Tyroin“ (na ogólne żąda 
nie), operetka Zellera.

Niedziela 24 lipca.
O godzinie 9 rano zgromadzenie robotni

ków szewsk cL w sali Rady miejskiej.
O godz u>e 4 po południa koncert w ogro

dzie Strzeleckim
O godzinie 4 po połuduin koncert mnzyki 

wojskowej w pnrkn Krakowskim
O godcinie w pół do 8 wieczorem przed 

staw enie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „W iceadm irał", operetka Millockera.

Czwartkowy numer „kurjera 
Polskiego* skonfiskowała c. k. 
prokuratorja.

J. E. A. Jawor8ki, prezes Koła polskiego, 
i kilkn posłów do Rady państwa dziś rano 
przejechali z Wiednia do Galicji.

Posłowie hr Antoni W odzicki, dr. Wei- 
gel i Popowski dziś rano powrócili z Wie
dnia do Krakowa

H r Ludwik W odzicki, gubernator bankn 
dla krajów, dziś rano przejechał z Wiednia do 
Galicji.

Prof. dr. Maćeyski dziś rano wyjechał do 
kąpiel.

Dar Na cele Stowarzyszenia nauczycielek 
nadesłały panie Kamila i Anna (ErazmuWa) 
Jerzmanowskie, kwotę 100 złr. Za tak hojny 
dar składamy zacnym ofiarodawczyniom w i 
mienin obdarowanych nanezycielek serdeczne 
podziękowanie.

Z Wydziału Stowarzyszenia Nanezycielek:
D. Mikieuńczówna, Wanda Żeleńska,

sekretarka. prezesowa.
Z kolei państwowych. Dla wygody tutej

szych mies-kańców urządza tutejsza Dyrekcja 
rnchn z dniem 1 go sieipma b. r przedsię 
biorBtwo dowozu przesyłek nadchodzących li- 
u/am c. k. kolei państwowych do Krakowa 
jakoteż odstawy przesyłek koleją z Krakowa 
wysyłać się mających. Miejscowi ad-esaci nie 
będą zatem począwszy od 1 go sierpnia otrzy
mywać owtcdomibń o nadejścia przesyłek ko
lejowych, natomiast zaś otrzymują zaraz samą 
przesyłkę w swojem mieszkanin tak, jak to się 
dzieje z przesyłkami pocztowymi. Przy odbio
rze należy tylke potwierdzić ten odbiór, jako 
też złożyć naleźytość kolejową i spedycyjną. 
Należytość ta OBtatnia będzie wynosić za do 
wóz do mieszkań położonych w obrębie śród 
mieścia tudzież przedmieść po tej stronie nlic 
Karmelickiej i Starowiślnej 12 cnt. od każdych 
rozpoczętych 100  kilogramów, zaś do przed
mieść położonych z tamtej strony wymienio
nych dwu nlic 15 ct. Za wynoszenie paknn 
»ów do mieszkań piętrowych lub znoszenie do 
P-Wuic opłacić należy osobno 5 ct. od każdych 
50 kilogramów, Takie same należytoś i pobie
rać będzie przedsiębiorstwo, jeżeli na żądanie 
zaimie się odstawą przesyłek z mieszki, ń do 
dworca Celem ich ekspedycji koleją Aur saci, 
którzy nie życzą sobie, by im towary odsta
wiano do domn, winni będą złiżyó w kasie to
warowej c. k, kolei państwowych w Krakowie 
deklaiację żądającą, by im towarów nie odsta
wiano do domn, lecz awizowano takowe w do 
tychc zasuwy sposób.

Przedsięb.orctwo tc objęła imieniem c. k. 
kolei państwowych znana tntaj od lat wietu 
firma spedycyjna H. Mendelsohn, której biuro 
znajduje się na dworcu kolejowym.

'  ^sea szczegóły, jakoteż ugraniczenia w do- 
wozie przesyłek donoszą ptaka y, które każdy 
z l 'lukcyonarjuBzów przedsiębiorstwa posiada i 
nń żądanie okazać jest obowiązany.

*» t  Udzielę dnia 24 lipca 1892 rokn odbę 
dz>e się w Rabc6 wielka ioterja fantowa, z 
któ™ 1 dochód przeznaczony jest na korzyść 
miejscowego zakłada dla ubogich dzieci, zo- 
sta '4* ego pod piotektoraiem J. O księż. M. 
Czartoryskiej.

Równocześnie odbędzie się zabawa dla dzie
ci. "pozorem  zaś zabawa tańcująca. Początek 
loierj* o godzinie 4 popołudniu, a zabawy 
tańcującej 0 gi^. wieczorem. Bilet na zabawę 
tańcnią ą 5 ) cj. 0(j 080by, bilet familijny na 
3 osoby p z4r

Złoty medal. Laureatem tegorocznego kon
kursu w szkole sztuk pięknych, został pan 
Włodzimierz T e t m a j e r ,  który otrzymał za 
swe Prace artyslyezne od dyrekcji złoty 
medal-

Z teatru. Na jutro aflfiz teatralny zapowia- 
la „Ptacznika z Tyroln" na ogólne żądanie. 
Ceny ndeJ8c zwyczajne.

Posiedzenie. Towarzystwo lekarskie kra
kowski® 0dbsdzie w sobotę dnia 23 b m. o 
godzinie "ieczorem  n a d z w y c z a j n e  p o 
s i e d z e n i e  w gHij wykładowej prof. dra 
Łazarskiego (ulica św Anny Collegium phy- 
*tc um). Porządku dziennym: S p r a w a
c h o l e r y -

„świata* numer najnowszy z dnia 15 lipca 
* r zawiera z illnBtraeyj: wmiotę tytnłową 
Przez Cz. Jankowskiego, Projekt na pomnik

hr. Fredry 1'adensza Barącza, , Sierotę" 
Henryka D yd ou ia , B\y pośród cyganów" An- 
®niego Kozakiewicza, rysunek z teki szki- 

Jana Matejki, rysunek z pogrzebu Mau- 
^ e g j  Gottlieba W adyslawa Dietricha, oraz 
gj ’®ie portretów. Na część literacką BKładają 

daW y ciąg powieści Teodora Tomasza 
dalszy ciąg komedji w 4 aktach, na

grodzonej na lwowskim konkursie, Zelis. R o
mana Orszy, dalszy ciąg stndjnm Z. Noskow
skiego „Od Bacha do Chopma", oraz „Pamię
tnik literacki z brnkn warszawskiego ‘ Alkara 
i „Zmiany w krakowskiem Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń" przez M. Rówieńskiego; zamyka 
część literacką kronika wyczerpująca 2, rnchn 
artystyczno literackiego,

Z Uniwersytetu Pp. Julian L a b o  w i e 
dz  k i ,  rodem z Jazdowic w Królestwie Pol- 
skibm, Józef M a r k i ,  rodem ze Lwowa w Ga 
licji i Bronisław T a b o r ,  rodem z Rawy 
w W . ks. Krakowskiem, otrzymali wczoraj na 
tutejszym Uniwersytecie stopnie drów wszech 
nank lekarskich; zaś Józef Id  z i ńt k i ,  ro
dem z Rzeszowa w Galicji, stopień dra praw.

Wycietizka balneologiczna! w  niedzielę J. 
17 lipca wstąpili do Szczawnicy medycy Uni 
wersytetn Jagiellońskiego w Krakuwie w wy
cieczce swej naukowej po miejscach kąpielo
wych krajowych. Zarząd kąpielowy, a w pier
wszym rzędzie dyrektor zakładu p. Zielonka 
i lekarz zakładov y dr, Ściborowski, przyjęli 
młodych lekarzy bardzo serdecznie. Na wspól
nym obiedzie, który się z powodn przybycia 
guści odbył, pierwszy toast wniósł szanowny 
dr. Ściborowski na cześć profesua, rektura 
Korczyfinkiego, „który, mówił miedzy innemi 
szanowny mówca —  jako prawdziwy Polak i 
I atrjota, ukochał t.o co nąsze, to co się nr. 
naszej ziemi urodziło i na każdym krokn 
stara on się to nietylko słowem, ale i czynem 
okazać; on to zachęca młodych lekarzy do 
zwiedzania i poznania naszych zakładów ką
pielowych, aby poznawszy takowe, mogli je 
w przyszłuści popierać". Toast ten z nieopi
sanym zapałem przy:ęli młodzi lekarze, a z 
piersi wszystkich wydobył się śpiew: „Niech 
żyje nam".

Na tak serdeczny toast, odpowiedział p. 
Ignacy Mazanek, przewodniczący wycieczki 
balneo ogicznei w krótkich a jędrnych sło 
wach, dzięknjąe s/s n. drowi. Sciborowskiemn 
w imienin swoich kolegów za toast na cześó 
ich ukochanego profesora, i va tą serdeczną 
staropulską gościnność, którą im tn okazują, 
wniósł zdrowie dyrektora zakłada p. Zielonki 
i szan. dra Sciborowskiego. Niepodobna wyli
czyć wszystkich toastów, ale wspomnąć mu
szę o toaście na cześć prof. Stan. Tarnow
skiego, jako prezesa Akadom; i umiejętności, 
właścicielki zakłada szczawnickiego. Toast 
ten przyjęto z aplauzem.

Po obiedzie szan. dr Ściborowaki oprowa
dzał swoich młodych kolegów, objaśniając im 
wszelkie procedury w terapii i urządzenia 
zakładowe bardzo B/czegółowo. Zwiedzano ró
wnież zakład lecznic/y dra Kołączbow skieg", 
który w urządzeniu swroim nie ustępuje in 
nym zakładom. Wieczorem odbył się w sali 
balowej pierwszy rennion w tym sezonie, z 
powodn przyjazdu młodych lekarzy. Do ma- 
5 nra stanęło przeszło 40 par. a prym trzy 
maiy nadobne Króle wianki i pani D. a z pa
nów, ma się rozumieć, nasi dzielni Krako 
wiacy. Zabawa była wesoła i żałowano tylko, 
że tak krótko trwała

Następny dzień t. j. poniedziałek spędzili 
nasi medycy na szczegółowcm zwiedzaniu 
Krynicy i tejże okolic.

Dnia 19 lipca wybierano się do Żegiestowa 
P. radca Sokołowski wyprawił na pożegnanie 
tak miłych gości śniadanie, przy współndziale 
licznej nader pnbliezności. Podczas uczty przy
grywała mnzyka Wrońskiego. Na zakończenie 
iście starop -lekiego przyjęcia „Jeszcze Polska 
nie zginęła" chórem odśpiewano.

Sprawozdanie rachunkowe komitetu oby 
watelskiego, który się zajmował przyjęciem 
gości z Czech, Morawy i Wielkopolski w Kra
kowie w dn. 4, 8 i 9 czerwca b r.

Ogół dochodn ze składek wraz z subwencje 
świetnej Rady miasta Krakowa 
w y n o s ił ............................................... 119963  złr.

Ogół wydatków na urządzę 
nie pocho lu do miaBta, umie
szczenie i ugoszczenie gości, 
na ogłoszenia i t. p. wynosił 1099 57 złr.

Po Bprawdzenin rzetelności 
wszystkich rachnuków, pozo
stałą nr d wyżkę dochodn w
k w i c i e ................................................. 10*1 16 złr.
oddał komitet ściślejszy podpi- 
anemn do rozporządzenia we

dług własnego uznania.
Składając to sprawozdanie i dziękując imie 

niem komitetu wszystkim, którzy datkami się 
przyczynili do przyzwoitego przyjęcia gości, 
donoszę równocześnie, iż wręczoną mi kwotę 
100 złr. 16 ct., ożyję na spiawieuie bucików 
na zimę tym biednym dzieciom szkolnym, któ
re pozostają pod opieką Towarzystwa t. zw 
bntowego.

Kraków 20 lipca 1892.

D r. H enryk Jordan, 
b przewodniczący komitetu.

Zgromadzenia. Robotnicy szewscy zapowia
dają na niedzielę dnia 24 b. m. o godzinie 
9 rano, swoje zgromadzenie w sali Rady mia
sta z następującym porządkiem : 1 . Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego. 3. Sprawa 10-cio 
godzinnej pracy. 4. Zniesienie pracy akordo
wej. 5. Podwyższenie płacy 6 . O stowarzy
szenia przemysłowem. 7. Wnioski i interpe
lacje.

Członkowie Tow. wzajemnej pomocy ręko
dzielników i przemysłowców krakowskich od
będą duia 25 lipca b. r. o godzinie 4 po po- 
Indr- n ogólne zebranie w sali Rady miasta

Przyłapana banda złoczyńców. Cbaimowi
Oehngutjwi powracającemu z jarmarku w dro
dze z Czyżewic do Myślenic, skradziono w 
miesiąca maja r b. znaczną ilość towarów 
łokciowych. Ofic. policji p. Horak i strażnik 
Prokopczak wykryli złoczyńców w osobach 
Ignacego Jelonka i Józefa Biegonia zamie
szkałych w Lndwinowie, od których też część 
towarów w stanie pokrajanym i w sztukach 
odebrano, sprawców zaś oddano sądowi kra
jowemu. W bundzie tych opryszków rej wo
dzili niejaki Maznr i By dłoń, za którymi e 
nergiczne śledztwo zarządzono. Banda ta od 
dłuższego czasu niepokoi okolicznych mie
szkańców swojem złodziejskiem gospodarstwem, 
jest jednak nadzieja, że panowanie jej nie

długo się zakończy, dzięki energicznemn dzia 
łaniu innkcjonarjnszów naszej pulicji.

Licytacje Na rogach nlic pojawiło się na
raz aż 10  edyktów i ogłoszeń licytacyjnych, 
a to wszystkie za niewielkie należytości, co 
dowodzi, że poszkodowanymi są biedacy, któ
rych szpony żydowskich lichwiarzy po swoje- 
ma obrabiają, aby ich oskubać z ostatnich 
piórek.

R o c z n i c e ,

Dnia 23 lipca 1508 odniesły wojska pol
skie pod Woromową zwycięstwo nad dziezą 
tatarską.

Kalendarz. Dziś św. Apolinarego bisk. 
m ęcz; jutro: św. Krystyny panny męcz..

ROZMAITOŚCI.
Miły gość. Na jednej ze stacyj kolejowych 

w Indjach Zachodnich zjawił się gość, któiego 
wizyta zmusiła obecnych na peronie uciekać 
na dachy, lnb barykadować się w dworcu —  
ofiarą zaś jego pa ił kosz z owocami, kilka 
pozostawionych w pospiechu parasolek i w ogó
le przedmioty znajdujące się na peronie. Go
ściem tym był olbrzymi tygrys bengalski. W y 
skoczywszy 7. zarośli leśnych, oznajmił się ry
kiem król gęstwin azjatyckich i poważnym 
krokiem wozedł na peron. Co żyło, ociekło. 
W izyta przeciągała się dość długo, tygrys bo
wiem nie mogąc dosięgnąć ludzi, druzgotał 
wściekle, co mn pod łapy podpadło, na szczę
ście jednak jednemu z urzędników przyszło na 
myśl zawezwać pomocy z sąsiedniej stacji. 
W  półgodziny przyjechało na lokomotywie pię 
cin Indzi z karabinami i groźny gość legł 
trupem. W izyty takie podobno są dość częste 
w Indjach.

OD REDAKCJI
P? Ja ro sła w ia : List z dnia 20 b. m ode

braliśmy i zużytkujemy, jakkolwiek na wnio
ski Szanownego Pana niezupełnie się go
dzimy

Ostatnia poczta.
Z  pomiędzy petycyj, które Izba posłów za

łatwiła przed zamknięciem sesji, zaduguią na 
uwzględnienie następujące:

Poseł dr. W olan zdawał sprawę z licznych 
petycyj „Ruskiej R ady" lwowskiej. Petycja 
uprajzająca o zrównanie w prawach Rusi
nów i Polaków w Galicji została przekazana 
władzom rządowym. Tak samo odstąpiono 
władzom rządowym do załatwienia petycję 
uskarżającą się na kolportaż wykonywaną 
przez Narodną Czasopyś dodatek urzędowe; 
Gazety Lwowskiej, petycją o wprowadzenie 
języka ruskiego jako obowiązkowego w szko 
łach o mieszanej narodowości, taKąi o zało
żenie większej liczby seminarjów nauczyciel
skich w wschodniej Galicji, wreszcie petycję 
domaga ;ącą się podziału Rad szkolnych kra
jow ych 1 powiatowych w Galicji na sekcje 
polskie 1 ruskie i kilka lunych drobniejszej 
wagi petycyj.

Z  innych referatów zasługuje na poduiesie- 
nie petycja Józefa W icka byłego ;:rsędhika 
policji w Krakowie, który prosi o odszkodo
wanie za zasądzenie go be 1 winy. Zgudnie z 
poprzedn ą uchwalą ~zby w tej spraw ę, pe
tycja została również odstąpioną władzom rzą
dowym.

Zalitawla wprowadziła 5-dniową kwaran- 
tanę dla podróżnych przybywających z wscho
dnich li północno-wschodnich gubernij Rosji.

Rnmunia zaprowadziła również pięciodnio
wą lówurantanę na rosyjskiej granicy, z wy
jątkiem Ickanów. W szystkie porty dla żeglu
gi rosyjskiej zamknięte.

Podczas młodoczeskiego bankietu pożegnal
nego wniesiono kilka toastów treści polity 
cznej. Dr. Trojan omawiając ‘.wa blisko pół
wiekową dz.ałalność polityczną streścił pro
gram czeski w słowach: prawo państwowe, 
równouprawnienie narodowe i wolność poli
tyczna. Dr. H erold zaznaczył, i i  mlodotzesi 
osiągnęli dwie korzyści w obecnej sesji, z je 
dnali sotne większą posiadłość czeską i wy 
walczyli napisy czeskie na monetach. Spicćić 
obecny jako gość, pozdrowił młodoczechćw, 
Jako stronnictwo prawdziwie słowiańskie, któ
re troszczy się nawet o najmniejszy naród 
słowiański. E im  postawił horoskop polityczny 
na najbliższą przyszłość. W obec już istnieją 
cych kwasów rządząca większość polsko-nie 
miecka nosi w swem łonie zaród śmierci 
Młodoczesi zdaniem mówcy zyskali wiele, na 
wet w oczach przeciwników, przez przedmio
towy współudział w sprawie waluty.

Zjazd paryski w sprawie żeglugi wewnę- 
trzuej zags.I minister robót publicznych Viet- 
te Obecni byli delegaci szesnastu paustw. 
Przedstawiciele Niemiec Szultz i Anglii Cour- 
tenay zapewniał, imieniem swych no carstw 
o życzliwości dla sprawy handlu i pokoju. 
Zjazd podzielił się na cztery sekcje fachowe.

Stary wróg ks. Bismarcka Diest Daber, któ
ry ongi księcia wodzić chciał przed sąd wo 
jenny o potwarz ogłasza w K r,u z  Zeitung, 
iż ani on, ani nikt inny z R e i c h s g l o c k e  hr 
C apnviego nie znał, ani z nim w konszach
ty nie wchodził. Bismarcków wytykn D iest- 
Daher, iż szedł ręka w rękę z żydami, o so 
bliwie z Bleichroderem

Obrońca M  larowa dr. Pomianow zgłosił 
odwołanie do zastępcy księcia. Przypuszcza
ją, i i  Milarow zostanie ułaskawiony.

Konflikt pomiędzy Marokiem a angielskim 
przedstawicielem w Fezie Smithem istnieje 
rzeczewiśoie. Tt.nes wietrzą intrygę franouską.

TELEGRAMY.
Diiia 23 lipea. 

Z Rady państwa.
. Wiedeń. W czoraj odbyło się posiedzenie 

specjalnej kom;sji Izby panów, na którem 
przyjęto wszystkie przedłożenia walutowe 
W rozprawach brał udział minister Stein 
bach lpra» zdawcą wybrano jednomyślnie 
szefa sekcyjnego dra I i i a m ę S t e r n e g g a .  
Dzisiaj posiedzenie pełnej Komisji.

Nominacje
Sekretarze namiestnictwa: E r a z m  Z a r e m 

ba , W ł a d y s ł a w  M a c h n i e w i c z  i F e r 
d y n a n d  P a w l i k o w s k i  zamianowani zo
stali starostami; komisarze L u d w i k  B i e r 
n a c k i  i Z d z i s ł a w  E e p p p e r t  sekreta
rzami namiestnictwa galicyjskiego.

Stan giełdy.
Wiedeń. G iełda: Z  powodu niekorzy

stnych notowań giełd zagranicznych, także 
tutejsze transakcje były wczoraj ociężałe: 
akcje kredytowe anstrjackie 312, akcje kre
dytowa węgierskie 357-50, akcje lat 11 der ban
ku 218-80, akcje kcl°i państwowej 300 37, 
lombardy 98'50, alpiny 35'IG, renta majowa 
95-57, renta węgierska 110-15, 20 frankówki 
9-51, rubel 1.20. G i e ł d a  t o w a r o w a :  
nafta galicyjska Skrzyńnkiego 17-25, stand 
we i te 2u 25, Skrzyńskiego cesarska 17-50. 
Słonina w beczce 50-00, łój 32-00.

Wiedeń. Możliwe zniesienie zakc.zu wy
wozu żyta z Rosji wpłynęło na osłabienie 
P >pytu za żytem ; natomiast poszły w górę 
o ó  centów pszenica i kukurydza. Pszenica 
j/sienna 8-92, wiu&enna 8 65; żyto jesienne 
7'36, wiosenne 7-62; owies jesienny 5*86, 
wiosenny 6-13; kukurydza 5'15 do 5-46; rze
pak jesienny 11-60, styczniowy 12 05: spiry 
tus 17 50.

Wiedeń. Popyt za jajami, masłem zna
czny Jaj za reńskiego 29 do 44  według ja 
kością bto kilo ma ł a  70 do 117 reńskich; 
st,> kilo słomy 1 80 do 2 1 5 ,  siana 2 20 do 
4 30; wołowjna 40 do 90, cielęcina 36 do 70, 
w eprzowica 58 do 70 centów za kilogram.

 ̂B u d a p eszt. Ceny targow e: Popyt na psze- 
nnsę niezna zuy, ceny trwałe; odbyt pozosta 
łych produktów mdły Terminowych dostaw 
braK, p -zeuica wiosenna 8 45, jesienna 8 05, 
kukurydza 4 80, owies jesiennj 5 44, rzepak 
11-10, spirytus do 17 50.

P ra g a  Popyt znaczniejszy z powodu de
szczów i opóźnienia iuiw

Wiedeń Dziś przejechali przez Wiedeń 
z powrotem do Budapesztu węgierski mini
ster prezydent 8 za  p a r y  z ministrem han
dlu L n k a c s e m ,  który w Ischl złożył przy
sięgę w ręce cesaiza.

IV iedeń. Delegacie zbiorą się 27 września 
w Budapeszcie 

Wiedeń. Dziś.aj zostanie ogioszonr, usta
wa o ko lej i miejskiej w Wiedniu, o regulacji 
Wiedenki i o budowie portu Dunajowogo.

Paryż Przyaresztowani anarchiści, których 
rzeczywiste nazwiska są Parmeggani i Du- 
fourne), są niebezpiecznymi wspólnikami in
ternowanego w Guyana anarchisty Piniego 
Trzecim w-pólnikiem jest Neickl, zb ie  gły 3 

więzienia w Cayenne. Wczoraj rano areszto
wano redaktora anarchistycznego pisemka, Re- 
voltena.

Na kongresie żeglarskim zamianowano p o 
między innymi deputowanego dra R u s s a  i 
radi ę budowniczego Fonda (z W ęgier) wice
prezydentami kongresu.

Paryż. Policja przyaresztowała tu jednego 
niemieckiego anarchistę, którego nazwiska nie 
wymieniono.

Petersburg. W y s z n i e g r a d z k i  wniósł 
prośbę o dymisję proponując na następcę 
W i 11 e g  o 

Petersburg. Z powodu cholery zażądali 
kupcy z Baku od ministra finansów telegra
ficznie udzielenia im moratorium. W  Astra-  
chanie i Carycynie zaszło również wiełe wy 
padków niewypłacalności, które niefortunnie 
oddziałają na kontrakty Nowo-grodzkie. Se 
kretarz Rady medycynalnej Aurep udaje się 
do Nowogrodu w sprawach sanitarnych 

Petersburg. W czoraj ogłoszono ustawę, 
mocą której wolno policji wydalać żydów z 
gmin, w których im mieszkać wzbroniono, do 
wyznaczonych miejscowości.

BiaZogrbd Wskutek nacisku radykalnego 
stronnictwa otrzymał król Aleksander zezwo
lenie na odwiedzenie swej matki Natalji.

uondyn. Biuro R e u t e r a  donosi z Tan
giem , że wielki wezyr i inni ministrowie suł
tana mają tu wkrótce przybyć, celem nawią
zania rokowań z angielskim posłem.

N a n cy . W edle niepotwierdzonej dostate
cznie pogłoski miał oddział niemieckich żołnie
rzy w liczbie 30 ludzi przekroczyć francuską 
granicę i bawi na frsnouskiem terytorjum.

ChryŁtjsnla. Pom-ędzy królem a S t a n -  
g 1 e m nie przvszlo do porozumiem a Stang 
zażadal również sankcjonowania ustawy o 
konsulatach, czego król nie chce uczyn ić. 
W  stortingu wnieśli 3 deputowsui lewicy, 3 
centrum i 3 prawicy wniosek, mocą którego 
przysługuje królowi prawo rozwiązania stor
tingu _ zarządzenia ponownych wyborów.

Giełda krakowska.
K leparz  23 lipra 1892.

Nic nie było, tylko bieda była dla speku
lacji na targu dzisiejszym; brakło bowiem 
kupujących. Handlarze bardzo obawiają się 
daleko idącej zniżki, co wobec znacznych je- 
sz?ze zapasów starego zboża j będącego w 
bliBkioj pereBpektywie nacisku i podaży no
wego łatwo wydarzyć się może. Nawet jnż 
dziś włościańscy producenci sporo zwieźli 1 
zboża nowego, przeważnie żyta, które j’ednak I 
niewielu zjednało sobie odbiorców z powoda, |

że ziarno nie było okazałe a przytem jeszcze 
i duść mokre.

Z Prus kilka się uwijało młynarzy po tar
gowicy chcących koniecznie, żeby im przyzna
no znaczniejszą redukcję w cenach, na co też 
kilkn handlarzy naglącą potrzebą gotówki gnie
cionych przystało...

Z  Królestwa nikogo nie widziano na targo
wicy. Zapewne i tam są w pełnem tokn żni
wa. W ogóle co do lipcowych targów zbożo- 
wycl cechą ich oywa zastój i ociężałość, po- 
rieważ dokładnie a przynajmniej z przybliżo
ną pewnością ocenić nie można, jakie są po
zostałości zeszłorocznego zboża, a jak wypa
dnie zwózka i omłot nowych urodzajów. W  
znacznej ilości już zwieziono na targi tntejsze 
z b o ż a  z W ę g i e r ,  a mianowicie pczenicę, 
ale i ona nie miała wielkiego popyta, chyba 
na pokrycie chwilowej konsmneji.

Knpcy zbożowi rządząc się ostrożnym wy 
czekiwaniem, powstrzymują się z nabywaniem, 
aż nie ogłosi swoich orzeczeń decydnjących 
powszechny wiec zbożowy, kióry się dopiero 
z końcem przyszłego miesiąca odbędzie we 
Wiodnin. Producenci znów, którzy rachnją na 
eksport, Spodziewają się powszechnie dla sie
bie pomyślniejszego ubrotn rzeczy po coraz 
więcej ustalających się wiad imościach, że nie 
będzie dla nich groźną tego roku konkurencja 
zboża z Rosji, z Ameryki i z Indyj. Do na
der miłej tendencji targów obecnych nie mało 
się przyczynia też okoliczność ważna, że ja
szcze za^Bze w Krakowie i we Lwowie ceny 
są wyższe od wiedeńskich i berlińskich.

Spekulacja bowiem twierdzi, że wobec ta
kich żądań wrzekomo wygórowanych nic się 
nie da zrobić, aż nie przeminie la folie de 
gra;}deur Najwięcej jeszcze rnchn i obrotn 
miało żyto, na co widooznie wpłynęły prohi
bicje rosyjskie. Wszędzie n nas nrodzaie są 
piękne a nav*et pyszne. Warto teraz zajrzeć 
na wieś! Pola tam wymalowane zbożem roz
maiłem, wyzłacane pszenicą, posrebrzane ży 
tem". Wszędzie też tam rżną, pokładają, wią 
żą , zbierają i zwożą najwdzięczniejsze te da
ry Boskie. —  Kampania tedy żniwiarska jnż 
się i n nas rozpoczęła na piękne. Oby tylko 
nieba łaskawe dały nieco więcej pogody sta
łej do zwózek, a wszystko tego roku wypa
dnie pomyślnie.

Płacono za 100 kilogramów netto:
Pszenica (biała) od 9‘ 10 do 9*35 czeiwo 

na 8 80 do 9 -10; żółta 8-70 do 9 — ; żyto 
8 20 do 8 5 0 ; jęczmień 5 ’ 8C do 6 2 4 :  
owies 6 75 do 7‘ 10 ; rzepak 10'50 do l l -— ; 
groch 9 '50 do 1 0 5 0 ; tatarka — •—  do 
—' — ; jagły II  — do 13-— . faBole 10 20 do 
9‘50; wyka 5 45 do 6 — ; knkurydza 6 '—  do 
6-50, ziemniaki nowe 2’20 do 2 50; Biano P80 
słoma 1*90; koniczyna (na paszę) 2*— ; proso 
6*85 do 8 *— ; jaja za kopę 1 20; masła (garniec) 
3*— ; chmiel (za 65 kilogr.) 65 —  do 70 — ; 
spirytus na 95° Tralesa (hektolitr) 82-— ; 
okowita na 80° Tralesa (hektolitr) 78 — .

NADJS&Ła NE.

t Rubryka Nadesłane nie pochodzi od, Re
dakcji, która te i za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

Na podstawie koncesji 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa

w e L w o w i e  L. 31126,
otwartą została 652 <9 10)

P R Y W A T N A  LECZNI CA
dla ch o ró b  k o b ie cy ch

Dra Stanisława Brauna
w  ulicy Długiej 1. 5

Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i 
kierownik Zakładn, D r. $ t. Braun, Długa 5

uhm Wł. Limanowski mn
l o k a l u  zegarmistrz l o k a l u

P. T. Niniejszem mani zaszczyt zawiado
mić, że z dniem dzisiejszym przenio-dem mój 
sklep zegarmistrzowski, istn iejąoy od  lat 12 

w  Sokiem uoaoh  712 G-10),
do R ynku G ł, L. 39, L lu ia  A -B

(obok handln papieru i. F. Fischera). 
Przytem oznajmiam. P. T Publiczności, ze 
przy zmianie loitalu pow iększyłem  mój 
skład zegarów różnego rodzaju oraz zegar
k ów  złotych, eribrnych, n ik łow yoh, sta lo
w ych  (na czarno oksydowane) z p ierw szo

rzędnych fabryk  genewshioh 
Lieiząe się dotychczasowein zaufaniem, mam za
szczyt nadal polecić się łaskawym względom.

Przyjmuję wszelkio zamiany
R eperacje  uskutenzniam  nąjdokładm ej, z 

jed n oroosn em  poręczeniem .

Powieści W. hr. ŁOSIA
w małej ilości egzemplarzy po
zostałe, w  pięknych wydaniach, 

312 (25 ?) a mianowicie:
.Dslslejsze małżeństwa" 1 tom 2 |ełr 
.Jeszcze małżeństwa" i f 2 .
-W llm a" 1 t. 2 „
„Lydja Ros anka" 1 t  2 „
„Hrabia-starosta" 2 t. 4 „
.Linoskoczka" 2 t. 189, 3 ,
„Jędrzek" 1 t. 1891 1*60 ot.

mogą nabywać tylko prennmeratoro-
w le  K urjera  Polskiego po wyjątkowo 
2> n iion ej cenie 8 złr. w, a., za 9 tomóv? 

(cena księgarska 16 złr. 50 et.)

 CS/CłzCpiCBsfa"*---------



6 KURJEITPOLSKI.

D R O BN E OCMiOSZENDL
O a wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt., — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt.

Lokale.
r t ^ l fń i  ® dwóch oknach, na 

U U Ł y  JIURUJ j piętrze, z osobnym 
wchodem, przy ul. Karmelickiej. 1. 15, 
jest do wynajęcia od 1 sierpnia iia oso
by lubiącej snGkój z mebiami lub bez, 
oraz z Wittom i nsłngą. Wiadomość na 
mlejscd, Ł piętro, od frontn.___________

Pokój kawalerski TntTo
sobnem wejściem jest każdego czasu do 
wynajęcia, ul. Szewska I. 7. III p. 843

Doniesienia rosmaite

Maszynka drukarska, bi-
I p t O l '  I Q  nożna, mało używana, w do- 
W l C l  IV d  brym stanie, jest tanio do 
sprzedania w handlu Jana Fischera „Pałac 
;SpLki“ w Krakowie._______________ SJ~Tjl-5)
f l c n h a  znająca dokładnie język nie- 
U d U U d  mierki i muzykę1, znajdzie p o
mieszczenie na miesiąc sierpień na wsi. 
Adres: Cichawa. poczta Niepołomice.
U / n  U ^ a r i n i i i  Pierwsze polskie 
rw t W I C U I I I U ,  przedsli. rstwo 

wysyłkow e Albina Krajewskiego Wiedeń, 
I. Glselstraeee I, dostarcza wszystko, 
czego kto ty'ko potrzeonje i co wdzlar 
przemysłu 1 'u  dla wchodzi, pu cenach 
hartownych. Zakupuje wprost n fabry
kantów. Zamówienia :a zaliczką uskute
cznia odwrotnie pocztą lub kołują. Na 
żądanie przesyła cennik illnstrowany 
gratis I franco.

Wózek dla dziecka Sfe-
by miał do sprzedania, niech się zgłoś: pod 
adresem L. W. Z. 19, do Admin. „Kurjera 
Polskiego” . 845(1-41,
P r  Osoba, lat dli. trochę cier-
r i l l w U ł t .  piąca, szuka <lla siebie umie
szczenia lub pom ocy malerjahiej. Adres: 
Z. W ięckowska poste-restante. Lwów.

Weterynarz- L HAASE,
ul. Niecała iO (Hotel Europejski), po 20-to 
letniej praktyce w kraju i zagranicą osiadł 
w Krakowie Leczy wszelkie zwierzęta do
mowe, oraz przyjmuje takowe na lećzenie.

Były profesor gimnazjal
n i #  K zy^a francuskiego poszukuje luiej- 
l » y  sca na u^i jako nauczyciel. Wyma
gania skromne. W iadom ość w Administra
cji „Kurjera Polsk.“ pod lit. L K. ■■<13(1-?)

F ^ r t a n i m  dobry’ firmy Sohnera”I O l  p i a P I  do sprzedania przy ul. 
nad Rudawą 1. 25, u organmistrza Grochol
skiego. 819(6-10)

według 
najno

wszej konstrukcji jest Jo sprzedania w skła
dzie fortepjanów B Gabrjelskiej. Kraków, 
Rynek, Krzysztofory___________________ 818

Potrzeba zaraz chłopca 
do roznoszenia gazet.

Niema klawjatura

W iadom ość w Administracji 
skiego” .

„Kurjera Pol-

H E R M l N d  B U D O L f
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z i ł a  1 .  &,

p o le c a  W  W ^ O  O T W A R T Y M  M A G -A Z Y  rs"IE:
Q L Ł n ( |  n ł ń ł n a  surowego, jakotftż web. płótna na prześcim olła
O l i f C  J | J f U l l l a  x>ez szwu, jednokolorowe weby na wsypy, nieiane 

drelichy na materace i story, dymki szerlyngi, itd.
N o l l r i  e l# > Q  1 kolorowych i białych chustek do nosa. przeważnie 

V v l C l l \ l  o M d l l  czysto ln mych pierwszej jakości, ręczniki, ściereczk i.
SM" BIELIZNĘ STOLO W 4 na 6, 12, 18 i 24 nakryć.

M A T ER A C E , K O Ł D R Y , K A P Y
WŁASNA SZWALNIE BlFLlZW G0T0WH1

“ MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ 
B IELIZN Ę Dra J A E G E R A i księrfza SEB K N E I P P A .

SM ' W Y B Ó R  “W®
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp

C E N Y  NAD £ R N I S K  Jf fg
Ponieważ magazyn ten prowadzony będzie pml osobistem kierownictwem 

p. J. \D. RUDOLFA, mam tedy nadzieję, ii Jego dotychczasowi Szanowni 
P. T. Odbiorcy bedą nadal zaszczycali tern samaru zaufaniem również i mój

“ ‘ raa\n?)U ' “ y ' ’" u 1 Adres dla listów : H. RUDOLF, w Krakowie.ją LIIIII-M iiuiuu Ulu UUŁO u , u. iiu i/uu i | II luuaw m u. 0’

am zaszcz}rt zawiadomić P P . Inżynierów, Architektów, Bu
downiczych i Szanowną Publiczność, że objąłem zastęp
stwo firmy „LEDEREŁ & NESSENYJ“ wyrobćw steln 
gotowych i z glinki ogniotrwałej.

O prócz wyrobów tej firmy, mam nr- okładzie: Poit 
land-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, skalicle 
i gaszone, gips murarski, sztukaterski i do uitrawy roli, 
trzcinę sufitową, papę ogniotrwałą, płyty asfaltowe izola
cyjne, cegły w różnych gatunkach, zamknięcia he nie 
tyczne i wszelkie w zakres budownictwa wchodzące artykuły.

Wyrabiam r y n n y  betonowe, p ły t y  cokołowe i gzym 
sowe, m n sz le  pod iynny, oraz p o sa d zk ę  cementową w ró
żnych formach i kolorach

A. GUZIKOWSKI
751(1-3) w Krakowie, Rynek Kleparski, i. 10.

S k l e p o w e  c e n y  m le k a

W MLECZARNIACH E. DOBRZYŃSKIEJ 
Z N I Ż O N E !  .. .

5 5i
s■l

Wszech nauk lekarskich

Wszech nauk lekarskich
Dr Edm und P u c h a c k i

ordynuje 
| jak dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudnia.
Ul. Sławków8\a, L 24

Parter. 6C 20

poleca przewodniczący konf.św  W in 
centego a Paulo w  największej nę
dzy się znajdującego czeladnika
szewskiego, obarczonego chorą żoną 
i sześciorgiem drobnych dzieci. Ł i-  
skawe datki prosi radsetać pod 
adresem Jana Pilcha, ulica Sm oleń
ska, Nr 21 830(3 -  5)

W  M A G A Z Y N IE

HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie

jest wolne miejsce

PRAKTYKANTA.
744(1-8)

e'Y DZWONKI *
elektryczne, tele 

fony, mikrofony i gro 
mochrony urządza

J a

5  L. Tomaszkiewicz
, , mechanik, Florjańska 13, 

w  1 .1  r t o i v i K .

g X 5 < D < D < D O Q < D < D < S > < S < r @ ^

w  Na wiosnę i na lato.
Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że

Filja wiedeńska
H e ilm a n a  K o h n a  i S y n ó w

u l  G r o d z k a ,  1 .  9 ,  I .  p .
została bogato zaopatrzoną w wielki wybftr go

towych

S U K I E N  M Ę Z K I C H
a mianowioie:

Ubrania marynarkowe, Żakietowe, Salonowe, Spo 
dnie kamgarnowe, Zarzutk*, Cheaterflldy, Kaiaerroki, 
Menzykowy, Haweloki, Bondy do podróży, K am iiel- 
ki pikowe i jedwabne, oraz obfity wybór ubrań dzie

cinnych na sezon wiosenny i letni 
w własnym zakładzie wykonauych, w uajnowszym fasonie,

po zdumiewająco nizkicli cenach.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu

bliczność dokładuie uważać na numer domu, gdzia nasz 
magazyn się znaiduje. Z uszanowaniem

T T e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e ,  

ulica Grodzka, L  9, I. piętro
Q lrJa rlu  n Q C 7 D ' w  Wiedniu, w  Krakowie, ul. Grodzka, L  9 
u K l d U j  l l d a ń t .  w  Przemyślu, we Lw ow ie, w  Czerniowcach, < 
w  B iały (.Bielsku), w  Opawie, w  Pilźnie, w  arnowie, w  Rze

szowie, w  Jarosławiu, Stanisławowie i w  Nowym Sączu ó

S  FI ZYK EGZAMI NOWANY,  £  
S  £fi z >lniem V5 l ip ca  b r. s tale  9  
|  o r d y n u j e  r

if w Bieczu, na folwarku. §
8 £■ Tylko we wtorkowe dnie £

I  W G O R L I C A C H  §
S  I40CJ-3) i
i i  m b

Dwóch
P R U T i n i l l i W

zna jdz ie  Dom ieszczenie  zaraz  
W  HANDLU KORZENNYM

WIN i DELIKATESÓW

W a CŁAWA BART1KA
przy ulicy Lubicz 1. 22. 

Zamiejscowi mają pierwszeństwo

25,000  z L \
jest do ulokowania na WS. na pierw
szą, hipotekę. Bliższej wiadomości 
udzieli KA OL KNORĘCK, pierwszy 
handel dziczyzny i towarów kolo
nialnych w  Kraków ie Florjańska 23

759( 1 0)

RESTAURACJA

t u r l W s k i e g o
22 Obiad za 1 złr,

Sohofn, d.nia 2,1 qr> li pen.,

A ( Barszcz litewski.
N l Rosół. Julie .nie.

a  | Puszta* z cytadeli.
M j  Muszelka z nińzyu 
J  I 8zt mięSn, sos chrzanowy.

p  | Polędwica gariiirowana.
U i Pieczeń huzarska 7. bu. aczkami.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
♦  . .  _  .  :  :— :------: i§ !Dużo pieniędzy! f

mogą zarobić ludzie wszelkiego stanu, 
od 26 lat wieku, kbtrzyby chcieli sie 
podjąć agencji naszego banku (pra
wnie zarejestrowane Towarzystwo u- 
dziułowe losów i listów zastawnych). 
Najwyższe prowizje znremjami, wzglę
dnie stałą posadą. Zgłoszenia do 
Commrndit Geaellschaft BruderOirn- 

feld Budapest, Badgasse t

(ROZPACZ!
W  nieopisanej nędzy i braku środków 
lo iycia  pozostająca wdowa wraz 

|z siedmiorgiem dzieci, udaję się do

Sczułych i miłosiernych sere Publi
czności, upraszając o litościwe po-

Idanie ręki dla moich sierót.
Marja Kozina, Tarnów, 

722(2-5) ul. LazieDua Nr. 18.

Kurcze a la iiuuengo.

Ptysie z pianka. 
Makaron domowy. 
Poziomki.

Dc nabycia we wszystkich ksi^ acn iach
najnowsze powieści w

Abgar-Sołtan:

Z CARSKIEJ IMPERYI,
SZKICE,

stron L’38, złr. I 4 0, franco polecone 1.60 
ozdobnie oprawne I 80, franco polec. 2.—

W ł. Ł o z iń s k i:

Madonna Bussowicka,
NOWELA,

stron 03, złr. —.40, franco polecone — .53 
oprawne złr. —,80, franco polecone —.95
Obib książki razem franco zlr 2 —  

„ „ oprawne „ v 2,80
NAKŁAD KSIĘGrARM

Spółki W ydaw niczej Polskiej
W K R A K O W IE . 083

i r t y n e l c ,  P a ł a o  3 p i s l Ł l .

0— =̂1!
i#

P

Ogniotrwałe żelazne 
KASETY

szrabowaniem, oraz nowe 
używrnc ogniotrwałe

K A S Y
i

prasy do kopjowaoia
nrjt: ńsze u

S. BERGER A
Wien, Brannerstrasse it). 
Katalogi darmo 1 opłatnie. >

PARCELE BUDO WLANE
p o - ł o ż o n a  w  ] P o d . ? o r z u ,

obok  now o urządzonej targowicy na bydło, w  pobliżu toru i sta
cji Kolei Karola Ludw ika są do sprzedania pod przystępnymi 

warunkami. B liż s z y c h  objaśmeń udziela 750(1- i - ’)

Kantor fabryczny GUSTAWA BARUdHA w Podgórza.

Furwsza Fabryka krakowska
W Y ROBO W

K O S Z Y K A R S K I C H  
WÓZKÓW DZIECINNYCH

p,oleca w wielkim wyborze meble ogrodowe, 
emżerki na książki, kosze do podróży na spo
sób wiedeński, kośze do kwiatów bambusowe, 
rogi obfitości, oraz kosze kancelaryjne i t. p., 

wóżki dziecinne od 5 złr. do 50 złr.

R. LIPSCHpiTZ
w Krakowie uli da Stawkową1 a ob k hotelu 

Saskiego i Grand-hotelu.
^ C E N Y  F A B R Y C Z N E .  

Zamówienia na prowincję uskutec i niają się 
jak najprędzej. 731(1-5)

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

Kraków, ania 22 lipca 

Waluty.
Ruble papiiM-flw-i* z:i IłH>.................
Marki meinieckic* za iUU .................................
50to f ra n k ó w k a ......................................................
Dukaty c e s a r s k i e ..................................................
Ruble srebrne .......................................................

Papiery wartościowe
Listy z a s t a w n e

7.a 100 zjr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

IW '/,, listy zastaw, gal, banku hip....................
1,1 '/o i w •* ” " ....

w w n * „ /  10";, {'rem.
•i0/,, listy zast gal. tow. kre<l. ziwms nirjmkr.
ł £ . - .................................................... *« I. .
Wo - » «
41 ,JI''"0 listy zastawne gal, banku krajów. . . 
li0 listy zakltnlu kre.l. ziemsk. w likwitl. . 
u°/0 listy zast. tow. kred. ziemsk. Król. Polsk. 

Ser. V. za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież. w rublach i kup....................

O bligacje
(za 100 ztr. im. wart. prócz kuponu bież.) 

Galicyjskie obligacje imieninizacyjne . . 
4 %  „ ,  propinacyjne . . .
ó°/0 Oblig. kom un. gal. banku kraj. I. era. .
5 %  * „ ii* w •
4 %  Oblig. pożyczki krajowej gal.....................
4Wo W - w W ............
*»* r. ,  fi
4®/o Listy likwidacyjne Królestwa polskie

go za I0n rubli imiennej wartości oprócz 
kuponu bieżącego w rublach i kop. . .

Akcje
(za sztukę oprócz kuponu bieżącego). 

Akcye galicyjsk iego banku hipotecznego . .
„ kedwi Karola Lu dw ika.............................
B „  Lwuwsko-Czerniowieckiej . . .

Losy.
Losy miasta K ra k o w a .........................................

„  ,  Stanisławowa . . . . . . . .
„  czerwonego krzyża austr..........................
„  n u węgierskie . . . .
„  . „  w ł o s k i e ..................
„  węg. budowy tumu (Bazylika) . . . .

plącą i żądąją 

zlr. ct. zlr. ct.

119 50 
58 30 

9 45 
5 55 
1 30

98 20 
100 80 
107 40
96 25 
94 75 
94 40
99 20 
9 »2 0

100 50

101 75

104 25 
93 60 

100 -

121 50 
.58 70 

9 55 
<6 65 
140

99 — 
101 50 
108 — 
97 — 
95 50 
95 — 

100 —  

99 -
101 50

102 75

105 25 
94 60 

10  L -
100 50 : 101 50
91 40 
97 60 

104 —

9 8 -

324 —
213 — 
242 —

2 3 - 1  
2 8 —  j
17 50 ]
11 15
12 50 I 

6 40 ]

92 10 
98 40

99 50

331 - 
216- 
244-

24

18 20
12 50
13 50 
7 -

Cennik lwowsk>ej izb y handlowej.
Lwów, dnia 21 lipca.

Akcye galic. banku l i ip o t e c z n e g o .................
5°,0 listy banku h ip o te c z n e g o .........................
5% n n ,, z 10"/0 premją .
4' -7’ o- -  . .....................
4 hsl-y galic. banku kraj..............................
4'VU listy gal. tuwar/. kre-lyf. zium-^k. 51 1 .. 
W /,,-  ,  . « ,
4% .  „ ,  uli 1. .
Lal. obligacje in d em n iza cy jn e .........................
Lal. obligacje p r o p in a c y jn e .............................
41: ' . o b l i g a c j e  pożyczki krajowej gal. . . .

Kurs giełdy w arszaw skiej.
Warszawa, dnia 21 lipca.

5n0 listy zast. tow. kred. ser. I .....................
» !.„ „ „ „ u  <io v . .
4n/o n likwidacyjne Królestwa Polskiego
5 %  „ zast. miasta W arszawy ser. i . .
S»/o . . ■ ■ - V 1 •

K u rs giełd y wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 21 lipca.

Renty.
T - V o  renta p a p ie r o w a ......................................

plącą 

Szlr. ct.

324 — 
101  —  

107 50
98 I g
98 50
96 70
99 40 

JK 70 
104 50
94 —
97 60

rub. k.

i-
o

C°/o
4‘'.V
&Vo

s r e b r n a .....................
złota austrjacka • ■ 
papierowa austrjacka 
złota węgierska . . . 
papierowa węgierska

Obligacje.
!Vy0 obligacje indem nizacyjne galicyjskie . . 
■i "/o n n węgierskie .
4*/a% obligacje pożyczki kraj. galic...............
4 %  „ ,  n ....................

Listy zastawne.
:?'/e Listy dłużne prem. austr. tow. kred. 1880 

» ’/o .  .
0°rn listy zast. pal. banku lup. z 10“/(l preni. 
4-V j'7o L » « - - ................
ti% listy raki. kred. ziem. w Krak. w likw. 
4°.o listy zast. gal. tow. kred. „lenisk 41 1. .
41' 0/„'r.On „ „ „ „ „ . . .
t"/o J .  544 1. -
41 . 5 listy zast. gal. banku krajowego . . 
C  ". „ „  Hustro-wrg. banku . . . .
4°/ o „ .» „ „ . . . .
4%  bsty dłużne prem. węg. banku hip. . .

ztr. ct.

95 50 
95 20 

113 40 
100 60 
1101)5 
100 50

104 60 
94 10 
9 8 -  
91 50

111 70 
109 50 
107 50
98 30

101 50 
95 —
99 30

98 50
102 —

99 70 
122 75

żądają 

ztr. ct.

330 — 
101 70 
108 20

98 95
99 20
97 40 

100 10
95 40) 

105 20 
94 70
98 30

rub. k.

102 90 
102 50 
99

102 25 
101 75

2tr. ct.

95 70 
95 tO 

113 60 
100 80 
110 25 
100 70

105 60 
95 10 
98 50 
92 40

112 20 
110 — 
108 -  
98 80 

102 50 
95 25 

1 0 0 -  
94 75 
9 9 -

100 20 
123 25

Priorytety.
priorytety k• >1 >-, póln. Ferdynanda . . ■ 

■py,, „  „ K oszyce-Bogn min . . •
4 %  „ „  Lw ow.-Lzern. opodat. .
4(v, „  v  m nieopod.
łi1/;, B „  p o łu d n iow e j.....................
Y1/,, „   ̂ węgiersko-galicyjskiej .

Akcje.
Akyje ;m glo-au*lr. banku . . . . .  i!2(l złr. 

,  wiedeńsk. banku związków. 11K) „ 
,  austr. zakładu kredyt, ziem. 80 „ 
m austr. zak. kr dla liaud. i pi z:n. 1(50 n 
m węg. banku kredytow ego . . Ź00 B 
„  galic. banku hipotecznego . ił00 r  
n austr. banku dla krajów kór. 2(JO „
n austro-w ęg. bank .................... GOO „
„ U n io n b a n k u .................................&)0 „

Akt je  kolei A lb r e c h ta .............................itK) „
„ w A lfo Id u ..................................200 n
„  * północnej Ferrhiumda 11iN) „
n n Karola Ludwika . . . 2|0 „
* r, K oszyce Bogumin . . 200 „
n m Lvvowsko-Lztyniowiock. 200 „
T, t państwowej . . . . .  2UO „
t n p o łu d n io w e j ..................... 200 „
* „ w ęgiersko-galicyjskiej . 200 „
n „ węg. póła. wscliotlniej 20U „

Akcje górnicze Alpine Moutan . . . MX) „  
„ tureckiego towarz. tytoniow. . 2«>0 fr.

Losy
Losy państwowe z r. 1854 po 250 złe. . .

„  „  18(30 v r,ou „ . . .
fi „  1800 „ 100 n . . .
* « 1864 „ t<X) „ . . .
n W VB- prem . z r . 1870 „ 100 „ . . .

„ reguł. C i s y .....................................
„  austr. reguł. D u n a j u .............................
„ miasta Wiednia z r. 1874 .....................
„  serbskie 100 fran kow e.............................
m tureckie ..........................................................
n węg. budow y tuinu (Bazylika) . . . .
B kredytowe z r. 1858 .................................
„  miasta K rakow a .........................................
n czerw onego krzyża austrjackie . . . 
j» n v węgierskie . . . .
„  R u d o lfa ..........................................................
w miasta S ta n is ła w o w a .............................

W aluty.
Dukaty c e s a r s k ie ..................................................
20 fra n k ó w k i..........................................................
Flinty szterlingi a n g ie l s k ie .............................
Marki n ie m ie c k ie ..................................................
Ruble p a p ie r o w e ..................................................

f i l

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

<10 — 99 60
03 75 - 94 75
85 — 8*5 vó
93 36 94 30

144 — 115 —
92 75 93 75

152 2;, 153 —
115 — 115 50
367 — 369 -
3 LI 90 312 50
358 25 358 75
327 ■ —  -
218 50 219 -
996 - 997 —
242 75 243 25

92 25 92 75
200 25 200 50

2810 - 2830 -
214 - 215 -
183 50 181 —
243 - 243 50
297 75 295 50

97 75 98 50
199 25 199 75
197 - 197 30
64 75 05 25

180 50 181 —

1 40 50 141 —
140 75 141 25
152 152 50
182 50 183 -
141 50 142 -
136 25 137 —
122 — 122 50
157 25 157 75

38 75 39 25
39 80 40 30
6 40 7 —

190 50 ----------
23 25 24 —
17 25 17 75
11 50 12 -
23 50 24 50
3 0 - 32

5 67 5 69
9 50 9 52

11 94 11 99
58 60 58 65

119 25 119 75

C. k. au strja ck ie  koleje pan&twoue.

W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  JA ZD Y
w a ż n y  0(1 1 m a j a  r .  (Lzas środkow o-europejski).

Odjazd z K rako w a lub z  P od górza
wr ■ {  dO Podwołoczyak ma połączenie w Rzeszowie

Z Łra,k°'Y;1, do Jasła 1 N«wugo Zag.irza. a «r l«rxoi..y- 
z ro c ig .-i 1 . y ślu do Lhyrowa i N ow ego Zagórza, fposp.j

703  rano z 
7 11

S-00 rano z Krakowa 
810  „ z Podg.-F ł

10210 pop. z Krakowa 
10 40 „ z Podg.-I ’l

' do L w o w a  ma połączeń, w Tarnowie do Stroz 
i N. Zagórza, w D ębicy do Rozwadowa i 
INudbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma także połącz, do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagon, do Mszany dolnej (Rab
ki, Zakopanego) przez Podg.-Plusz. (o8ob.)

do Podwołoczyak ma pułączenie w Tarnowie 
do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła 
i N. Zagórza, w Przemyślu do Lhyrowa, 

l Stryja i Stanisławowa, (oaob.)
(i*2(| wiecz. z K rakowa/ do S u c z a w y  p r z e z  L w ó w  ma połączenie w 
li 28 „ z Pod.-PI.\ Rzeszowie do Jasła i i\. Zagórza. (pOSp.)

j  do P o d w o ł o c z y s k  ma połącz, w Dębicy do R o- 
I zwadowa i Natl brzezin, w Jarosławiu do Rawy 

ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do 
Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. Od 1 lipca 
do 31 sierp, ma w Tarnowie połącz, do Orło
wa. (oaob ) 

do T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu-Pła- 
rizowie rlo Żywca (osob  )

do W ie li c z k i  (m ie s z. )

10-Ti > noc. z Krakowal
11 u. / .Rodg - l 'ł . l  

1
arji pop. z Krukuwa
liOU z P od g .-F ł .\
100 pop z Krakowa \
115 z P o d g .-P ł,/

S-t0 rano z Krakowa I
uof> ze Zwierz. |
900 z Podg.-Pł. j
9 15 » zP odąuzst. I

70 5  wlecz, z Krakowa f
7 021) ze Zwierz. 1
7 a „ z P odg.-P ł, 1
7-m n zPod,przst. [
4’40 rano z Krakowa
4 15 n ze Zwierz.
5-0u „ Podg.-P ł.
5 00 Podg.przst.
2 15 pop z Krakowa
2-30 ze Zwierz.
2 M z Podg.-P ł
2-40 „ Podg.przst.
550 pop z Krakowa 1
0 05 z P odg.-P ł.
0 11 zPod. przst. )
8 00 rano z Krakowa i
8 tó z Podg.-P ł. <
8 19 Tl Pod. przst. 1

do Husiatyna przez Suchą, Nowy 
Zagórz, ma połączenie w Kalwarii cloW a-

Sącz, N,

rola;
a, w Suchy do Żywca i Zwar 

donia, w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, 
w Zagórzanach do Lorlic. (m ie s z. )  

do C h y r o w a  przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za
górz, ma połączenia w Kalwarji do W ado
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa, (m ie s z. )

do O i w i ę c i m a  ( m ie s z . )

do Ź y w o a  ( os ob .)

dO C h a b ó w k i  (Zakopanego), Rabki i Mszany 
dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 
września, ( p o s p i e s z n y )

K O L E J  P Ó Ł N O C N A .

Pól) rano P odg.-P ł.
5 6U „ Kraków

6-H  rano Potig.-Pł.
G ^0 Kraków

(2*i r» pop. IV dg.-Pł.
2*25 „ Kraków

,\ś) U
. w 
Ko-

P rzy ja zd  do K ra k o w a  lub P odgórza.
t Z Podwołoczysk ma połączenie w Przemy 

Podg.-PI. J od N. Zagórza, w Rzeszowie od J:i*ła.
Kraków 1 Tarnowie od 1 lipca do 31 sierpnia z F

l  użyć i Orłowa, (o sob .)

j  z  S u c z a w y  p r z e z  L w ó w .  (pa sp .

(  ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od 
I N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dę-
1 bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Ta ino-
(  wie od  Orłowu i Mszany dolnej, (osob .)
i  z P o d w o ł o c z y s k  ma połącz, w Przemyślu od

Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, w I1 ul- 
górzu-Płaszowie od 25 czerwca do 15 wi/.e- 
śnia z Mszany dolnej, Rabki. Chabówki (Za
kopanego) bez zmiany wagonów, (osob .)  

z  P o d w o ł o c z y s k  ma połącz, w  Przemyślu od 
Husiatyna, Stanisławowa, Stryja przez Lhv- 
rów, w Jarosławiu od  Bełżca. Sokala i Ra
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i --------------— n*.....

8*0(1 wiecz. P odg.-P ł. | 
8*20 -  Kraków 1

0 34 w nocy Podg. - PI,
9'42 B Kraków

Nadbrzezia, w Tan 
od K oszyc, Orłowa i N. Zagórza, (posp )

Z T a r n o w a  ma w Podgórzu-Płaszow ie pułą- 
c/.enie od  Żyw ca, ( os ob .)  

z W i e li c z k i  ma połącz, w Bierzanowie do Lwo
wa. a w Podgórzu-Płus/.owie do M-ztmy 
tlidnej od  25 czerwca do 15 wrześ. (m iesz.) 

z  W ie li o z k i  ma połącz, w Podgórzu-Płaszow ie
do Suchy, N. Sącza i N. Zagórza, (miesz )

z  H u s i a t y n a  przez Chyrów, Nowy Zagórz,
Nowy Sącz, Suchą, ma połącz, w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z G orlic, w N. 
Sączu z Orłowa i Koszyc w czasie od 1 
lipca do 31 sierpiya. (m ie s z. )

u , „ „ o t  (  1 Husiatyna przez iiftryj, N. Zagórz, N. Sącz,
3 4 9 pop. Podg. PDł -I .Suchą, ma połącz, w Jaśle od Rzeszowa,

w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z O r
łowa, w Suchy od Zwardonia i Żyw ca, w 
Kalwarji od Bielska i W adowic, (m iesz.).

8*41 rano Podg.-Pł. f  
8*55 „ Kraków \

7‘58 rano P odg.-P ł. j  
S IS  „ Kraków ^

7*00 wiecz. Podg.-P ł. /  
7 15 w Kraków \

5’40rano Podg. przat. I 
5 4 6  „ Podg.-Pł. I 
5'50 „ Zwierzyn, j 
6 05 „  Kraków I

3-55
4‘00
415

Podg.-Pł- 
Zw ierzyn. 1 
K raków I

10* 12 rano Pod przst.
10-18 t Po**g.W-
10*22 ,  Zwierzyn. 
1037 „ Kraków 
H 53wiecz. Pod.przst. 
8*59 „ P odg.-P i.
9 07 n Zwierzyn.
9*22 n Kraków
8-24 rano Podg. przst. \ 
N‘30 Podg.-P ł. J* 2 

Kraków /

Oiwlęcim a (m iesz.)

8*30
*55

Ż y w c a  ma w Kalwarji
dowicam i. (osob .)

połączenie t  W a-

r
Mszany dolnej, Chabówki (ZaSupuiu 
R a bk i; kursuje tylko od 25 czerwca -
września. (OSOb.)

15
7*58 wiecz. Pod. przst 
804  „ Podg.-P ł 
8‘20 ,  Kraków

S0M * Rozkład jazdy  w formacie kieszonkowym  po 10 ct. nabyć 
można na wszystkich stacjach kolei i u konduktorów.

Odchodzą z Krakow a.
540 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, W ar

szawy, Wiednia (osob,).
6 40 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, W rocławia, Wie

dnia (posp.)
9*25 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, War

szawy, Wiednia (osob.).
3 ‘05 popoł. do Bielska, Żyw ca , W adow ic, Cieszyna, Wiednia 

(osob .).
6 08 popoł. do Oświęcima, Gliwic, Warszawy (osob.).
10 — wiecz. do Berna, Wrocławia, Wiednia (posp.).

P rzyc h o d zą  do Krakow a.
6*45 rano z Berna i Wiednia (posp.).
7*33 rano z Warszawy (osob.).
9‘ 44 rano z Bielska, Żywca, W adow ic, Cieszyna, Berna, W rocła- 

wia,',W iednia (o>ob ).
5*— popoł. z Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Warszawy. W rocła

wia (osob.).
8*45 wiecz, z Granicy, Bielska, Żywca, W adowic, Cieszyna. Berna, 

Wiednia (posp.).
10‘08 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywca, W adowic, Cieszyna, Berna, 

W iednia, Wrocławia, (osob.).

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno
ty zagraniczne i monety kupnie i sprzedaje pod n«L 

korzystniejszemi warunkami

w Krakowie, Kynek i. 5 0 . Zleccnft 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do

liczenia prowizji.

Wydawca, laozeley I adp-iwtadztalny radaktar* Dr. I6zef Orłowski, Drak. Wł. L  Aaasyca Spółki, pad zarz. laaa Badawt *-P »ę*».


